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Bagno zdrady i upodlenia 
odsłaniają zeznania świadków 

R k 
• ' I • k • Bart podał się do dymisji, po czym ktokolwiek wiedział o ich przy. 

W Proces.,e a1· a I wspo Dl ow uciekł zagranicę. byciu. Następnie przybył jeszcze 
Rajk - stwierdza świadek - po- jeden mężczyzna. Gd~ przywioz-

informowal również Ferenca Nagy o łem ich na miejsce polowania, po· 

BUDAPESZT IPAP). - PO :ZEZNANIACH OSKARŻONYCH SĄD PRZE· 
11.EDŁ DO PRZESŁUCHANIA SWIAI>KOW. • 

Swiadck Lajos Bokora, szwagier Rajka, b. kapitan policji Horthy'ego 
podał, jak Rajk stał się agentem policyjnym.. Rajk, aresztowany w ro­
ku 1931 za udział w rewolucyjnym ruchu studenckim, opowiedział poli­
cji wszystko, co mu było wiadome i zgodził si~ bez wahania podpisać de­
klarację współpracy z policją. 

W sierpnia 1932 r. Rajk został wojskowy postanowił uniewinnił 
ponowD!P aresllowany. RaJk zwró Rajka. Pozostali oskarżeni w tym 
cił ~ię wtedy do mnie -, zeznaje samym procesie zosta11 '!lkazanl 
świadek - jak poprzednio, za po- na karę śmierci lub długoletnie 
średnlclwem swctto brata Gyula więzienie. 

Rajka. Ponieważ aresztowania na- Swiadek Istvan Stolte zeznaje, że 
stąplly w wyniku donosu .Rajka, cd roku 1945 do 1947 w Bawarii 
aresztowano również jego dla od· współprarnwał z amerykańskim wy­
wrocenia uwagi. .. wi'łdem „CIC". Dawniej Stolte był 

W 1g35 r. _ s~ef tajnej_ policp w policji politycznej Horthy'ego. 
Sombor-Schwe1rutzer ~wroclł s1~ Stclte, który znajdował się w tym sa 
do mnie. aby przerzucie Rajka do mym wh;zicniu w Sopron Koehiga, 
Czechosłowacji. Mógłby ta~n uja": został wraz z Rajkiem wywieziony 
nić kontakty między węg1erskim1 ck Nkmiec. Stelle wybierał się na 
a czechoslowack.imi komunistami. zachód, a Rajk poprosił, aby zako­
Pófo!ej Sombor-Schwelnitzcr za- munikował Sombor-SchweinHzo\\1, że 
wiadomil mnie, że Rajk z powo- wraca na Węgry. „Zrozumiałem, że 
dzeniem wypełnia jeqo inst~kcje. Rajk chce pracować dla Ameryka-
Następnie sąd przesłuchał świadka nów'' - mówi Stolte. 

Oskara Jlorszeky, głównego inspek­
tora policji politycznej Horthy·ego. 
Swiadek uczestniczył również w wer 
bowaniu Rajka. jako agenta - pro­
wokatora tajnej policji Horthy'ego. 
Opisuje on fakty, o których zeznc1ł 
oskarżony Rajk. 

La1zlo Rajk 
agent - prowokator 

tajnej policji Horthy'ego 
$wiadek przedstawia działalność 

Rajka, jako agenta-prowokatora taj· 
nc'J policji Horfhy'ego. Opisuje on 
foktv, o którvch zeznał oskarżony 
Rajk·. -

S'wiadek Janosl Ferenc zeznaje, że 
w styczniu 1945 r. oskarżał jako pro· 
kurator na procesie w So'pron Koe­
hiqa przeciwko grupie uczestników 
ruchu oporu. 

Brat oskarżonego - podaje świa­
dek - oświadczył na rozprawie, że 
La~zlo Rajk jest szczerym i oddanym 
zwolennikiem Szalassi' ego. 

Gdy wyjaśniono, że Rajk znaj· 
duje się na służbie policji, sątJ 

„Doradca" wywiadu USA 
do spraw węgierskich 

Sombor-Schweini!zer pracował w 
„CIC", jako doradca dla spraw wę­

gierskich. Zaznajomił on świadka ze 
swym naczelnikiem Clodvellem, któ-
1y interesował się czy Rajk nada się 
do odegrania poważnej roli w kie­

' rownictwie Węgierskiej Partii Komu· 
nistycznej. Clodvell oświadczył że 
znajdzie odpowiedni sposób wykorzy 
stania Rajka. 
Następf1ie zeznaje Endre Szebenyl, 

b. podsekretarz stanu. \V pierwszej 
{:Ołowie 1947 r. prowadzono śledztwo 
w sprawie antyrepublikańskiego spi­
sku. Rajk prowadził śled1two osobi­
ście. 

Gdy ujawniła się łączność mi­
nistra obrony Baria l młodego Fe­
renca Nagy ze spiskowcami, Rajk 
wydał nakaz przerwania badań l 
zakomunikował Dartowi o wynf· 
kach śledztwa, zapro!!.onował mu 
równle;i;, by podał się do dymisji. 

Zakładowe Komitety 
Obrońców Pokoiu 

ujav.rnionych kontaktach jego syna prosi1i mnie, bym poczekał na ich 
ze spiskowcami. Młody Ferenc Nagy, powrót. Po jakichś dwóch i pół 
w owym czasie attache ambasady wę godzinach odwiozłem ich znowu 
glersklej w ·waszyngtonie, nie wró- do szosy, gdzie wsiedli do samo· 
cił do kraju. chodu. 

u jednego ze spiskowców, !wani Zdziwiło mnie, że l\1razowicz 
Dcmokosa. znaleziono dokument, kopi nie przedstawił mi nieznajomego. 
promitujący Rajka i niektórych in· Wydało mi się także dziwnym, 
nych członków ówczes.nego rządu WG że nie mie1i nic upolowanego. Ta· 
gierskiego. Rajk zabrał ten dokument risznias wróciła w złym humorze 
i wydał polecenie, by nle zadawall j powiedziała, że nawet nie polo-
aresztowanym pytań na ten temaL wali." 

U jednego ze spiskowców znalezio Następnie trybunał przesłuchuje 
no Jist, stwierdzający, że antyrepu- świadka Dezsoe Nemeth, który po­
blika11.skim spiskiem kieruje Ferenc znał Palffy'ego w 1945 r. i nawiązał 
Nagy. Rajk zabrał również i ten list. z nim ścisłe stosunki na bazie wspól 
Udawało mu się to, ponieważ w or­
ganach bezpiec.zei'istwa i w pulicii nej wrogości do ustroju demokracji 
ulokował swoich ludzi. ludowej. W 1!)·16 roku Nemeth został 
~ast~pnie świadek ze~naje, że Raj~ mianowany szefem sztabu wojsk po­

polecił mu przekazywac Brankowow1 granicznych. 
ta ;nc informacje. Swiadek był obec· W końcu 1946 r. Palffy zażądał, 
ny podcns rozmowy Brankowa z by Nemeth dostarczał Brankowowi 
Roikiem. Brankow zażądał usuni~ci;i informacji o stanie wojsk grani::z­
z granicy węgie1sko-iu;:iosłow!a1'tc;k.iei nych. ,,Jest rzeczą bardzo ważną -
Wegrów, którzy według danych UDB powiedział Palffy by Brankow 
byli wrogo ustosunkowani wobec Ju otrzymywał informacje nie drogą 
gr·sławii 'i Tito. ogólną, lecz bezpośrednio od pana". 

Ottoh Horwath -pa polecenie Rajka 
usunał z nad qranicv 70 rodzin. Sieć szpiegowska Tito 
Naśtępnie zeznaje w charakterze w Związku Radzieckim 

świadka Sandor Czeresnres, który i U:rajach demokracji 
od stycznia 1944 roku był w angiel· L d · 
skiej służbie wywiadowczej. w tym u owe, 
samym roku we Włoszech nawiązał „Po dwóch dniach - oświadcza 
kontakt z wywiadem jugosłowiań· Nemeth ..:_ powołując się na Pal!· 
skim OZNA. fy'ego odwiedziłem Brankowa. W wy 

„Polecono mi...-- mówi świadek - nikti rozmowy z nim informowałem go 
po przybyciu do Budapesztu nawią.· później o stanie uzbrojenia i organi· 
zać łączność z mym starym przyja- zacji wojsk pogranicznych, o ich roz 
cielem, Laszlo Rajkiem, który miał mieszczeniu oraz o m1zwiskach i po­
mnie urządzić w :Ministerstwie Spr. litycznym nastawieniu dowódców 
Wewnętrnnych". Rajka poznał w r. tych wojsk. 
1937 w Hiszpanii, następnie spoty• Branko1v polecił, by na stano-
kał się z nim we francuskich obo- wiska dowódców wojsk pogranicz· 
zach koncentracyjnych, gdzie Rajk nych mianowani byli da11·ni ofice· 
prowadził działalność trockistowską. rowie Horthy'ego, których, w wy 
W obozach tyrh działała także grupa niku ich przestępczej działalności 
trockistów jugosłowiańskich, wśró.d w przeszłości, wywiad jugo'!lo-
których znajdowali się: Kosta !\agy, wiański mógł łatwo zwerbować 
l\Iilicz, Ilicz i inni. do pracy. Granica węgiersko-ju-

Po powrocie na Węgry Czeres- gosłowiańska została osłabiona, 
nyes oświadczył Rajkowi, że by agenci wywiadu jugosłowiań· 
utrzymywał kontakty z wywia· skicgo mogli ją łatwo przekra· 
dem brytyjskim i jugosłowiań· czać. Takie same polecenia dał 
skim. flajk był już o tym poin- Brankow co do granicy węgier-
formowany. 'Vkrótce po tym sko·czechosłowackiej i węgiersko-
Rajk mianował Sandora Czeres- rumuńskiej. 

nyesa kierownikiem wydziałii pra Brankow polecił mi ustalić j:1kie 
sowego .Ministerstwa Spraw We- punkty na granicy węgiersko-ra­
wnętrznych. Rajk zapełniał caly dzieck:ej są slabo strzeżone, by wła 
aparat ministerstwa elementami dze jugosłowiańskie mogly pl'zcrzu· 

W OKRESIE od 2:; września do I wicielami PZPR, przy współudziale antydcmokratycznyn\i. Czeresny1'!! cać w tych miejscad1 do ZSRit i;:zpie 
1 października na terenie po- ZMP, Ligi Kobiet, Kola Towarzy. cytuje nazwiska o"ób, przyjftych gów i dywersantów. Na początku ma 

uczególnych zakładów pracy, zorga· stwa Prz~·jaźni Polsko-Radzieckiej i do pracy na polecenie Rajka ja 1948 r. Palf!y oświadczył mi, że 
nizowane zostaną zebrania przygo- wyl-itniej:.;zycb przodowników pracy. i wręcz wrogo nastawionych do Jugoslowianle są zadowoleru z mej 
towawcze w zwiazku z Międzynaro· Pierwszą czynnością zakładowego demokracji węgierskiej. Czeres- pracy sz.piegowsk:ej i chcą, by wy-
dowym Dniem P~koju, obchodzonym komitotu będzie zorganizowanie w nyes stwierdza, że grupa Tito słano mn:e w charakterze wQgler-
w dniu 2 października br. Na tych porozumieniu z podstawową organi· hezwzględnie liczyła na Rajka. skicgo attache wojskowego · do 

Mao-Tse-Tung proklamuje· 
Chińską Republikę Ludową -

PEKIN (PAP). Mao-Tse-Tung J .,Ogłaszamy utworzenie ChiC.. 
otwieraj~c sesję politycznej kon- skiej Republiki Ludowej - po­
ferencji konsultatywnej Chin Lu· wiedział Mao-Tse-Tung. Naród 
dowych wygłosił przemówienie, nasz przyłącza się do wielkiej ro· 
w którym oś.wiadczył m. in.: dziny narodów świata miłujących 

Na porządku dziennym obecnej pokój. i wolność" • 
konferencji figuruje sprawa opra Mao·Tse-Tung stwierdził na· 
cowania statutu organizacyjnego stępnie: „Na arenie międzynarodo 
centralnego rządu ludowego Chiń wej musimy zjednoczyć się ze 
skiej .lłepubliki Ludowej. Konfe- wszystkimi krajami i narodami 
reneja ustali również siedzibę rzą miłującymi pokój i wolność, prze­
du i przyjmie flagę narodową o· de wszystkim zaś ze Związkiem 
raz godło Chińskiej Republiki Lu· Radzieckim i z nowymi krajami 
dowej. demokratycznymi, abyśmy nie by 

l\iao-Tse-Tung podkreślił decy- 1i odosobnieni w naszej walce o 
dujące zwycięstv:a chińskich zachowanie owoców zwycięstwa 
wojsk ludowych i oświadczył: rewolucji ludowej i abyśmy rno· 

Pod kierownictwem Partii Ko- · g1i przeciwstawić się wrogom we­
rnunistycznej Chin naród chiński wnętrrnym i zagranicznym, któ. 
zorganizował w ciągu trzech lat rzy by chcieli odzyskać utracone 
zjednoctony front przeciwko im· pozycje. Jak długo utrzymamy dy 
perializmowi, feudalizmowi biuro· ktaturę ludowo. demokratyczną i' 
kratycznemu kapitalizmowi oraz jedność z naszymi przyjaciółmi 
ich ucieleśnieniu - reakcyjnemu międzynarodowymi - pozostanie 
rządowi Kuomintangu. my niezwyciężeni". 

Pro-wincia Suiynan 
wyzwolona spod Jarzma Kuomintangu 

Oficerowie, urzędnicy i woisko 
tłumnie przechodzą na stronę Armii Lu 11

' ·vej 
PEKIN (PAP) - Agencja No­

wych Chin donosi o wyzwoleniu spod 
jarzma kvomintangowskiego całej 
prowincji Suiyuan w wyniku przej­
ścia na stronę chińskiej armii ludo­
wej znacznej części wojsk kuomin­
tangowskich w tym rejonie. Powsta­
nie przeciw Kuomtntangowi w Sui­
yuan, które doprowadziło do oswo­
bodzenia prowincji, wywołała grupa 
39 wyższych oficerów Kuomintangu 
i urzędników państwowych. 

Wśród nich znajdują się: były za· 
stępca dowódcy sił nacjonalistycz­
nych w północno-zachodnich Chinach 
gen. Tun-Chi-Wu oraz były guber­
nator Suiyuan, dowódca IX grupy 
kuomintangowskiej Liu-Wan-Thun 
oraz 3 dowódców garnizonów, 8 do­
wódców dywizji i 5 członków kuo­
mintangowskiej rady prowincjonal­
nej. 

Gen. Thun-Chi-Wu 1 jego towarzy-

sze wystosowali do przywód Chin 
Ludowych, gen. Mao-Tse-Tunga te­
legram, w którym stwierdzają, iż 
zrywają z zdradziecką polityką Kuo· 
mi.ńtangu, wydająca Chiny na łup 
anglo-amerykańskim imperialistom i 
zapewniają wierność dla Chin Ludo· 
wych. 

Mao-Tse-Tung udzielił gen. Tung­
Chi-Wu odpowiedzi, przyjmując')) 
jego deklarację. 

• • • 
PEKIN (PAP) - Wojska lud.owe 

odnoszą poważne sukcesy na wielu 
odcinkach frontu. 

Oddziały I Chińskiej Armii Ludo­
wej w prowincji Tsin-Hai, po przej· 
ściu przez góry Hilien, zajęły w pro­
wincji Kan-Su rejon Minio. Rozbito 
przy tym dowództwa XV brygady 
kawalerii ku:imintangowskiej i 23 
pułku nacjonalistycznego. 

Wybór władz plenum IV Zgromad?enia ONZ 
Człąnek delegacji polskiej -

przewoaniczącym komisji prawniczej 
Nowy Jork (PAP). Członek dele­

gacji polskiej, prof. Manfred Lachs 
wybrany został przewodniczącym 
komisji prawniczej IV Zgrnmauze­
nia Narodów Zjednoczonych w Fiu· 
shing Meadows. Jednomyślny wy­
bór dra Lachsa, wybitnego znawcy 
prawa międzynarodowego nastąpił z 
Inicjatywy białoruskiej SRR i Fili· 
pin. 
Władze Zgromadzenia Narodów 

Zjednoczonych wybrane na obecną 
sesję przedstawiają się następująco: 

nomiczncj wybrano Santa Cruz -
Chile, społeczno - kulturalnej Stolk 
- Wenezuela, powierniczej Lansung 
- Dan!a, administracyjnej Kyrou -
Grecja, prawniczej Lachs - Polska. 
Należy zaznaczyć, że w czasie glo 

sowania na. kandydatów kraji>w de· 
mokracjt ludowej przedstawiciele tł 
towskiej Jugosławii wstrzymali się 
ostentacyjnie od głosowania. . 

· Program obrad przewiduje !clku­
dniową debatę generalną na ;Jlenum 
Zgromadzenia, a w międzyczasie t. 

Przewodniczący Carlos Romulo - zw. komitet ogólny Zgromadzenia, 
F;lipiny, w1ceprzewodniczący złożony z przewodniczącego ; 7 wi­
przedstawjciele Związku Radz:.eckie ceprzewodniczących Zgromadzen'.a 
go, USA, W. Brytanii, Franc,;i. Chin, oraz 6 przewodniczących kom'.sji, do 
Brazylii i Pak;stanu. Na cz~le komi I kona· rozdziału punktów porządku 
sj: politycznej stanął Peerson - Ka dziennego Zgromadzenia pomiędzy 
nada, przewodniczącym komisji eko poszczególne komisje. 

Górnicy ,,Matyldy11 

- wykonali Plan Trzyletni 
zebraniach, w większych zakładach 1.acją partyjną PZPR. i. radą zakla- Następnie została przesłuchana ZSRR. 
pracy powołane zostaną do życia dową Jeszcze we wrzesmu lub w po· kochanka b. posła Jugosławii na Wę- . P~lffy poleci! 11;11. abym na11:czy! WARSZAWA (PAP) _W dniu 
stale 'zakładowe komitety obrońców czątkad1 października, dyskusji !lad grzech, Kario Mrazowicza - nau· saę Języka rosy1skiego, co ułatwi mi 20 września o godz. 12-ej kopal· 

braniu załogi swoje osiągn1ęc1a 
w Planie Trzyletnim, górnicy ko­
palni ,,Matylda" zobowiązali się 
wydobyć do końca roku 90.300 ton 
węgla ponad Plan Trzyletni. 

pokoju. „ sprawozd.iniem dyrekcji zakładu pra czycielka z miasta Paks, świadek pozyskanie zaufania ludzi radziec- nia „Matylda" w Lipinach ślą-
Z projektem powołania do życia cy o przt'biegu wykonania planów Gyoergia Tarisznias. kich. !Vlia!em nawiązać śc:;1y k:on- skich, należąca do Chorzowskiego 

zakładowych komitetów obrońców po produkcyjnych, jakościowych i OSZ· Tarisznias stwierdza, że pewnego takt· z attache wojskowyn;rl kr~jów Zjednoczenia Węglowego, jako 

Załoga kopalni „l\latyJda" za· koju wystąpiła Centralna Rada ZZ. czę~nościowych oraz zobowiązań razu Mrazowicz polecił jej zorganf-, demokr~tyc.znych, b~ wyc~'\gm\c od druga spośród kopalń polskich 
aby w ten sposilb lepiej zespolić podJętych flrzez załogę. t:ować polowanie u ich znajomego, nich taJne ~ladom.o~cl. Mia~·?m do- wykonała plan trzyletni. Produk· 
WYSilek szerokich mas pracujących Po przedyskutowaniu tych zagad· Antala Kleina. Na polowanie to przy starcz:i~ wiadomosci ? strukturze, cja kopalni „Matylda" wyniosła deklarowała zwiększenie wysiłków 

- . . · 1 k • d kl . ł u. .· • . dyscyplm:e i uzbrojeniu Ar:nd Ra- · k b h d M" d 
Da rzecz obrony i utrwalenia pokoju. men w gromc cz on ·ow ra Y za· a- iecha. ":'iaz~w1cz z pe;v,n:i:.n~, meznn- dzieckie". Radził ro: nadzwycz'.łjną 880.730 ton wydobycia. w zw1ąz u z o c o em 1ę zyna· 

!\aszym wkładem w walkę o po- dowej z udziałem mężów :.rnufania, ~ym Je~. m-;>zczy:mą (poi:iieJ po _kon- ostrożndść. Bilansując na uroczystym ze- rodowego Dnia Pokoju. 

k~ j~ pn~e ~zysWm ~ó~Q pnd-niliów pra~ k~row~uph~ta~t pmu~ wn1m R~b). - -----------------------------------------------­
·wysiłek milionów ludzi pracy, któ- personelu technicznego i administra· Później przybył jeszcze jeden męż-
rych o"iągnięcia produkcyjne pomna· cyjnego. zwołane zostanie następne czyzna. ' • Warmii Mazur Ludność katolicka I żają siły obozu pokoju i poskramia- zrbranie wszystkkh 1iracowników. Trad'-•cja połowa.ń 
ją apetyty imperialistycznych pou· którzy po dyskusji okre!<lą rodzaj J 

;i;egaczy wojennych. wkładu pracy zal<1;ri do dzieła walki I••· zdrady domaoa SJ•ę ustanowienia stale1• władzy kościelne1• 
Skoro wirc w-.zyscy, swoją codzien o pokój. „Wydało mi się rzeczą dziwną e 

ną pracą, bierzemy udział w walce Prócz wainych zagadnień produk· - mówi świadek, - że l\lrazo- OLSZTYN (PAP) - We wszyst- nowila wysłać do prymasa Polski 
o zachowanie pokoju, wysiłek nasz cyjnych zajmą się one również po· wicz nie przedstawił mi tych kich miastach, miasteczkach i osiecl- list z prośbą o zakończenie stanu 
powinien być jak najbardziej świa- lityczną oceną walki o pokój oraz dwóch nieznajomych. Podczas roz Jach woj. olsztyńskiego odbywają się t:vmczasowości i ustanow:enie stałej 
domy i zorganizowany. W zorgani· wyjaśnieniem przodującej roli ZSRR mowy, jak:i prowadzili, l\lrazo- zebrania rad parafialnych. Na .ze· a·dministracji kościelnej. W ostatnim 
zowaniu tego wysiłku współ1>raco- i krajów demokracji ludowych w wal· wicz był tłumaczem. Słyszałam braniach tych ludność katolicka do' czasie listy o podobnej treści wysłali 
wać będa stałe komit.ety zakładowe. ce o pokój. Położony będzie szcze- tylko oderwane zdania. l\Irazo- maga się ustanowienia stałej wladzy parafianie Szczytna, 'Vielbarka, Sam 

Apel CRZZ wydany w tej sprawie, gólny nacisk na rozwinięcie działa! - wicz mówił o Jugosławii i powie- kościelnej na Warmii i Mazurach. borowa, Nidzicy i innych miast 
wyznacza zakładowym KOP poważną nofri zakładowego kola Towarzy. dział, że trzeba działać. Wspomi• \Viec w Olsztynku zgromadził lud- i osiedli. 
rolę do spełnienia- l\tają one infor- stwa Przyja:f.ni l'obko-Radzieckiej. nali o jakimś Palffy, który miał nofić wiejską z okolicznych wsi w OLSZTYN (PAP) - Na zebraniu 
mować wszystkich zatrudnionych o Prac.i komitetu zakładowego nie zostać ministren1 spraw wojsko· liczbie około 3 tysi<;cy, która pC>Sta- Gminnej Rady Narodowej w Młyna-
tym, jak pracuje na rzecz pok•Jju kończy się na zorganizowaniu )1ię· wych_ Czzsto wymawiali nazwi· rach zabrał głos ksiądz Józef Woź· 
zorganizowana masa 72 milionów dzynarotlowego Dnia Pokoju. Komite ska Ra kosi i F-arkas." niak, który oświadczył m. :n.: -
członków światowej Federacji Zwh!z- ty obrońców pokoju towarzyszyć b~dą Przewodniczący trybunału pokazu- POI Ska Izba „Stwierdzam, że w Polsce Ludowej 
ków Zawodowych i troszczyć się o codziennym wysiłkom robotnika pol· je świadkowi fotografię ministra H dl Z • panuje całkowita swoboda w wyko-
zorganizowanie funduszu międzyna- skicgo, podnosząc jego czujność spraw wewnętrznych Jugosławii - an u agran1cznego nywaniu obrzędów i praktyk religij-
rodOW('rtO «olidarnos'c1· pracu1-3 cvch. i świadomość, że codziennv. trud mi· Rankowicza i świadek stwierdza h J k k t h t uc ę dz1"ec1· w 

"' - " nrARSZAWA (P!..P). Rada Mi nyc • a 0 • -~. e.c ~a .z · . 
Pr'r.ede 1nzystkim jednak zakłado- lionów Judzi miiujących pokój, two- z całą pewnością, że jego właśnie • "t"" • • d . d • 1 szkołach rehgu 1 mkt m1 w tym me 

we J\OP wspóldziałać będą w prze- rzy i pomnaża siłę, która tego poko- widziała w czasie polowania u Anta- ms ·~ow. i_ia pos1e zenu~ w ~lU przeszkadza." 
prowadzaniu oteny pracy produkcyj- ju strzeże: !a Klein~ w towarzystwie Rajka 21 wrzesnia br. uchwaliła m. m. 
n<'j na swoim tere:lie, badając wyko· PRZEZ WSPóL'N'E BOWIEM I Mraiowtcza. . . I dekret o utworzeniu Polskiej Ks. Florian Derezi~ski 
nanie planów i zohowiązati produk· OZTAf,A!\IE XA flZECZ WZRO· , ~rybunał przesł~chuJe nastc;nm1e Izby Handlu Zagrankznego. 
l'1jnvch. przehie~ akcji o'lzczednościo STU SJŁ POKOJOWYCH. POTRA-1swiadka Antała Klema. L Zadaniem nowoutwononcj lz­
,;.ej; oi·n WYXIIU ·wALKf. POD- FnlY ZNIWECZYĆ PL_\XY H _\N- świadek opowiada o polowaniu, ja- by jest re-zwijanie i umacnianie 
JJ;:TE.J O LEPSZ;~ .JAK08ć i WYŻ- DLARZY BROXI I BURZYCIELI ki~. od.bJ'.ło się w jego posiadłości tosunków gospodarczych Polski 
Sq. WYDAJ. -Qść. RZCZĘ'i('!A LlJDZKOśCI, KTóRA w1eJsk1eJ. . • s . . -

Z AKł.AI>OWE komitrty obrońców PitAG~m BY(: WOL~_\ OD r.;crs. „'.\t:azowicz P.r~sił. mnie, bJ'.m z z!lgrarucą: Ponadto Ra~a Mm~ 
pokoju org?.nizowane będą pr~ez KU I LĘKL PRZED !\OWĄ WOJ· oczeknvał osob1sc1e Jego oraz 1e· strow pn:y3da sz~reS!' ·l'll>zp<>rzą 

.rab zakładowe wesoół z nrzf'dsta· X Ą. 11:0 itnicia. noniewai nie chce, by rłzeń i uchwał 

- cź!or..!dern PRN w Sremie 
POZNAŃ (PAP) Powiatowa 

Rada Narodowa w śremie, w uzna­
niu zaslug położonych w pracy spo­
łecznej pl'zez proboszcza parafii żab 
no kolo Mosiny - ks. Floriana De­
rezińskieł:'o. vowołała iro na stano-

wisko członka PRN w Śremie. 
Ks. Dereziński niemal całą okupa­

cję, bo od początków 1940 roku, spę­
dził w najpotworniejszych hitlerow­
'Skich obozach koncentracyjnych. 

Ks. Dereziński pełni obowiązki 
duszpasterskie w parafii ~abno koło 
Mosiny. Szczególną troską i }p!eką 
otacza mało- i średniorolnych chło­
pów. Dzięki jego zapobiegliwości i 
wydatnej pomocy władz państwo­
wych, w szybkim czasie odbudowuje 
się zniszczony przez Niemców kościół 
paraf'a1ny. 

Komunikat 
Uwaga, korespondenci „Głosu" 

i redaktorzy gazetek ściennych! 

W nejbliższy piątek - dnia 23-go 
l;r. odbĘ,dzie się narada koresponden· 
tów fa.bryc znych „Głosu Robotnicze· 
go" i redaktorów fabrycznych gaze· 
tek ściennych. 

Narada ÓdbE;dzie się ,„ lokalu „Gło 
su Robotn iczego" o godzinie 17·ej, 



marp,inesie 

Ex król Piotr 
ehwali Tito 
Par~·ski „Combat" opuhliko­

\\"ał w~·wiad z b. królE'm jugosło­
wiańsi;:im, Piotrem II. Tre~cią 
wywiadu byfa ~prnwa możli" o· 
ści przywrócenia monarchii' w 
Jugosh1wii przy pomocy i za 
:r:irodą Tita. 

Piotr II oczekujący .,le!''IZYCh 
eu!;ów" i żyjący u 11kradzio'le 
w Jui:-oslawii zloto, wspomnie­
niami „!l;tarych, dobrych cza· 
sów", zapytany, czy ze strony 
Tito is;tnialy próby zbliżenia 
J emigracj~ jugosłowiańi;ką na 
zachodzie, pominął pytanie wie· 
lomówiącym milczeniem. Nato­
miast w nastf pnym zdaniu nle 
omie!;zkał stwierdzić, mó" iąc o 
perspektywach zbliżenia pomi~­
dzy reakcyjnymi kolami emign.• 
cii ju~·o!'łowiań'lkiej, a rt"żimem 
Tito, że „możliwość zbliżenia 
istnieje" pod warn!\kiem ,.-pew­
nych :z:mian" w obecnym reżimie 
jugosłowiańskilll. ' 

To o~windczenie zbankrutowa­
nego, odtrąconego prr.ez naród 
króla, jest żyrem udzielonym 
przez b. władcę Jugosławii obec­
nemu jej dyktatoro\\'i. Himiebny 
spektakl titow~kiej zdrady, któ­
rego jesteśmy świadkami, zna­
lazł w ten sposób podżyrowanie 
b. króla na łamach dziennika, 
znanego ze swych powi:p;ań 
~ Quai d'Orsay. 

2 Pażdzierńl·k-3„DZIEN ,POKOJU 
Lud pracujący całego świata przygotowuje sit: do 

potężnych manifestacji przeciw podżegaczom woJ'ennym 
Na wspólnym posiedzeniu Stlile 

go Kornitct.u Obro1iców Pokoju z 
sek:eta:7-em Swiatowcj Federacji 
Zw1ą.zkow Zawodowych. kierowni 
ct.wem Swiatowej Demokratycznej 
Fe(!eracji Kobiet i Swiatowe.i Fe­
derac~i :Młodzieży Dem'Jkratycz'.'lej 
powzięta zostnła rezolucja, us'..a­
lająca dzień 2 października. jnko 
dat~ 1\fiędzynarodowt'go Dnia 'wal 
ki o Pokój, dnia mobilh.arJi m:..;; 
ludOW";l'<'h wsz~·stldrh krajów do 
wal_l<i flrzrciw planom podżr~arzy 
WOJenu:r<'h. 

W związku ze zbliżaniem się tej 
daty organizacje ,;wiązkowe 
wszystkich I krajów, w tej liczbie i 
krajów kapitalistycznych. przyg0 
to'l'\rują się w chwili obecnej do re 
alizacji tej niezwykle donioałcj 
uchwały. 

Centralle. I\:ongres zaaprobował .,. 
pelni uchw~ły II Kongresu ~wir•to 
wcj Federacji Związków Zav:odo­
wych. W chwili obecnej w prvd­
siębiorftwnch i instytucjach ho­
lenderskich powstają wsz'ędzi~ 
Komitet~· Poko}•.i. 
Związki Za-..vodowe W!<chodui<'h 

Xiemiec czynią rÓ'wnież przygoL,;­
wania do Międzynarodowego Dnia 
Pokoju, 2 października odbędą ::::ę 
wiece · i demonstracje w miast;:1ch 
i wsiach całej strefy radzieckiej. 
Również kraje Ameryki La ci Il­

skiej, które .niedawno na Kong-re 
sie Obrońców Pokoju w Meks~•k1! 
zademonstrowały niezłomną wolę 
walki z planami podżegaczy wojen 
nych. przygotowują. się do obcho­
du tego uroczystego dnia. 

W . .\ l'gent~1nie zwi'\Zki zawodo­
we Buenos-Aires i Santa-Fe Z'\..-rÓ 
ciły się do wsz~·stkich ludzi pracy 
z apelem zmobilizo•nmia wszysl.­
kich sił dla zorganizowania mani 
festacji w Dniu Pokoju. JedP.)­
cześnie zakłada się Komitetv Poko 
ju we wszystkiołi przedsiębior­
stwach i instytucjach kraju. 

San Paolo pol~cja aresztowała vko I 
ło 150 robotników. 

:\'a Kubit>, w I'olumhii. ChilP 
i Prngwnj11 publikuje >1ii;- liczne 
arlykuły oraz •.wolu.ie zebrani~. 
poświęcone uchwałom Kongresu 
SFZZ. W Wt-nf'ZHf"li przy11t~pior,n 
do org:łnizowania Komitetó1v 
Obrońcóv; Pokoju we wszystkich 
zakładach pracy. 

Do Swiatowej Federacji 3wiąz­
ków Zawodow:vch napływają wia- · 
d?mości o tvm, że pomimo repr::­
SJi i prześJ::idowafi. na jakie n'mt 
żone są Z\\"in2'ki za\\·odowe w kr!'\. 
jach azjatvckich, u zwłrszcza w 
lndinrh, masy prnrujące tych kr'l. 
.iów prz~1g-ot0\~'11.ią ~;"' również tlo 
godnego uezczenia Dnia Pohoii'. 

Nie ulega v.·ątnliwości. te ;IU~­
dz)-narodow:v Dzidi Pohoiu prz~­
C7.~·ni !lię do ,je<;zrze ściślejsze~o 
ze..,1>olt'uia nirzlirT011rrh sił zwoll'n 
ników polrn,:,1 na l':tl:rm ś"ircie, 

S. Rosfowsld 

. Sekretarz ~wia i.owej Fed er ar ji 
Zwią.zków Zawodowych. 

Zasl'11gi 

,., 
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Proces. który piętnuje titowskich judaszów 

M.arcela Cachin a Ex-ki·ól Piotr II, znienawi<lzo­
ny przez narody .Jugosławii wy. 
raźnie, bez ogródek, mówi o 
„ll'lożliwościach zbliżenia" ze 
swym kolegą po fachu, 11gentem 
imperializmu amerykań<!kiego -
Titem. Doszedł - widać do wnio 
sku, że dal~ze ukrywanie tego 
faktu jest niecelowe, że brater. 
sh·o . .ideologiczne", łączące ka­
ta. belgradzkieg·o z królewskim 
lokajem z ·wan.Street, jest rze­
ezą powszechnie znaną. 

Jeśli idzie o kraje kapitalistycz 
ne. to we ł'raucji Powszechna Kon 
federacja Pracy (CGT) wspólnie 
z innymi organizacjami prowadzi 
w całym kraju k:'mpanię na rze:'Z 
pokoju w postnci ogólnonarodowe 
go glosowania. We wszystkich fa 
brykach 'i instytucjach. na ws! i 
w ' mieście organizuje sic: zebrania 
i wiece, po któr•ch odbywa się 113 

tychmiast głosowanie przy pom·J­
cy spec,}nln~·rlt kartek. Kampan!a 
ta znajduje się obecnie w najbar 
dziej gorączkowym stadium. ::-r:e 
uleg-a wątpliwofoi. że prz~·tłaczah 
<':l rzęść nai·odu francuskiego ą y-

W B1·az~·lii ruch aa rzecz pokoju 
ogarnął cały kraj. W Rio de Ja­
neiro, Sno Paolo, Santos. Porto 
Alegro i w wielu innych miastach 
odbyły 11ię tłumne wiece mimo, iż 
policja prześladuje zwolenników 
pokoju. Tak np. w mieście Minas 
J ereas policja rozpędziła niedmnn 
wiec przy uż~'ciu bomb lza'\viąc.\1r-h 

ornz aresz;towab przeszło 500 
przedstawicieli świata pracy. W 

»P1awda« w BO rocznic~ urodzin weterana francuskiego ruchu robotniczego 

Piotr II wspomina Wl)Tllwdzle 
& „pewnych zmianach". N'ie wie­
n1y, o jakie zmiany mu chodzi. 
Nie ulega jednak wątpliwo~ci, 
że przyjemniej było by mu za-
1iąiić na tronie w Belgradzie, niż 
obijn6 się po hotelach Londynu 
czy Paryża. Należy jednak "·ąt­
pić, czy Ticie odpowiadają zmia­
ny w istniejącym stanie rzeczy. 
C:i::ując poparcie Amerykan6w 
nie ma on najmniejszej potrzeby 
dzielić się z Piotrem władzą. 

Tito czy Piotr w Belgradzie 
- sprawa ta jest bez znaczenia. 
B<'z znaczenia. dla ludu jugo~ło­
";af111kiego. Obaj są równie po·· 
11lu!lznymi narzędziami imperia­
lizmu amerykańskiego, obaj cie­
l'Zll się równie powszechną nie­
nawiśeill narodu jugoslowiań­
s.kiego. 

Wrrowiedt Piotra stano·,; 
przysłowiową kropkę nad i dla 
oceny haniebnej roli kata Jugo-. 
sław ii. 

1 

JlOwip sii: Z.'\ poko,jem. 
n• Holandii zorganizowano ni"'-

MOSKWA (PAP) D:dennik 
„PRA WDA" poi'więca ob:;zerny ar­
tykuł swego paryskiego korespon-
1lenta Żukowa 80·ej rocznicy urndzin 
:\[arceh Cachina. ''i" art~·lrnlc tym, 

' 

dwawno Kong-es Zwiazków Zawo:fo 
ych. zrzeszonych w. Einheit Vaag 

-
Inteligencja techniczna zacieśnia współpracę ""•""'" h11111o1111łlll 

11111;11111IQllllll;11111 
IU1t111111nUI i.=.11111111111111111 z robotnikami - racjonalizatorami 

I 

!!.~2!!1~l~ ~r;;:::~!::~:n~:~rawni.eń 
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Obradująca w dniu 19 września br. \V Wars7.awie Krajowa Kon- towanych przez Kom:sję Uspraw-
foren'cja Usprnwnień i 'Wynalazczości, uchwaliła re-zolucję, wska- nie11. 
zującą pn:rzwyciQżenia braków i nicdociągniQć ruchu racjonali-

3 Należy wvdać b~zlitosną wal-
zafor-;kiego. kę biurokratyzmowi w zała-

Konferencja Wynalazczości i 1 Administracja w każdym za- twieniu propozycji racjonalizator 
Uspra\vnie11. stwierdza. że w wy- kładzie pracy winna opraco- .c;kich a za przewlekan e decyzji i 
niku zwycięstwa demokracji lu- wać i publikować tematy dla ra- wypłat premii karać b .urokratów. 
dowej '''' Polsce, w wyniku cl'raz cjonalizatorów. tematy z dz'edzi- N ileży piętnować kónserwa­
szerszego stosowania nowej te·:h-. ny przyśpieszenia poszczególnych t:vzm techniczny, jako polityczny 
n .ki i opanowywania jej przez procesów produkcyjnych. ich me- qportunizm. jako poważny hamu 
przodujących ro\Jotników, v. wy- chanizacji, automatyzacji, elek- lee w walce o socjalizm w Polsce. 
ni ku podnil!.'nenia .?oo::om11 życio- t1 ~·fikacji, a także rozszerzenia 4 wego klasy robotnicz:~j i szerokie- wąsk:ch gardeł aparatu produk­
go otwarc'a dla niel dostępu do cyjnego. podobnie jak to ma miej 
nauki i wiedzy technicznej, rodzi sce w. Związku Radzieckim. Dla 
si~ w Polsce masowy ruch racjo- mobilizacji racjonalizatorów i wy 
nalizacji, wynalazczości i nowa- na1azców dokoła szczególn.e waż­
torstwa, jal·o nowa wyższa forma nych zagadnirń należy organizo-

Konferencja shvierdza ko­
ni eczność \\'Zmożenia we 

wszystkich resortach gospodar­
czych akcji przenoszenia ulepszeń. 
dokonanych w jC>dnym miejscu 
pracy na inne, wszędzie tam, gdzie 
ulepszenie to może być zastoso­
'\\'ane. st. ZJ•ednoczon~ ruchu współzawodnictwa pracy. wać wzorem Związku Radzieckie 

Ruch ten, który jest dźwignią go narady nowatorów i konkur-
bl" poi;tępu technicznego wzrostu wy sy na określone tematy. Dla trgo celu należy wzorem Mi 

W O ICZU potężnej ctajności pracy i źródłem oszczęd- 2 1\alcży okazać maksymalną nJsterstwa Budown:ctwa organi-
fałi strajków ności w całej gospodarce narodo- pomoc racjonalizatorom- znwać kursy. pokazy. odczyty, po 

NOWY JORK (PAP). Spontanlcz- wej, staje się nieodłączną częścią robotnikom przy opracowywaniu s~1lać racjonalizatorów. którzy o­
wa1ki polskieJ· klasy robotniczej przez nich pomvslńw·, pomoc tę panowali przodującą technologię, 

ny strajk blisko 500 tysi~cy górni- J o lepszą technikę. o lepsze i osz- okazać można m. m. przez orga- jako instruktorów. posyłać robot-
ków amerykańskich tr.,•a naclal. Jak · , czędnie.isze metody wytwarzania. nizac.i'ę w duż~.·ch zakładach klu- 111kow na przeszkolenie do przo-
wiadomo, powodem akcji strajko-

kon 
o lepsze jutro, o socjalizm. bów wynalazców, pr.zez wyzna- dujących fabryk. żądać wskaźni-

wej jest odmow• pracodawców k' · 1 1 W wyniku złożonych propozycji czenie pral'ownikńw technicznych ·ow nowei techno o~ii w p an::i.ch 
t~·nuowania. wpłat na społecme l e- racjonali.zatorskich i wynalaz- dla ich naukowego i 1echnicznego . techn'cznyrh i sprawozdawczości 
merytalnt" fundusze c-órnik{iw. czych gospodarka nasza tylko w opracowania. Prficz personelu kchnicznej. 
O~mowa prze!nysłowców podwyż pierwszym półroczu 19ł9 roku technicmego zakl:idów winny tu Poza administracją 1Zospodarczą. 

nen.a swiadczen na ubezp.eczcn'a zaoszczędziła 1.5 miliarda złotych. oknzać porn0c wzorem Pol·techni · 
f'merytalne robotników przemysłu " nomoc ta (kursy i pokazy) w inna 
stalowego wytworzyła krytyr~mą sy Stwierdzając zapoczątkowanie ki .:iląskic-j uczelnie techniczne i 
tuację w te.i gałęzi przf'mysłu. Zapo ruchu nowatorstwa Konferencja Instytuty Bacl11.wcze poprzez przyj być organizowana przez branżo­
wiedz:ano strajk na najbliższą sobo stwierdza równoczesme pewne mowanie prn'.'z poszczególne wy- we Związki Zawodowe. Narada 
t~ w wypadku nieuwzgledn.en:a żą braki tego ruchu, które w naj- działy i katedry opieki nad klu- wyra·~a przekonanie, że wykona-
dań robotniczych. bi'· · ' b · b · 1 · kł izszym czasie winny yc prze- :im1 wyna azcow, poprzez wY a nie jej zleceń przyczyni się do 

Problem świadczeń emcry~:\Jnych, zwyciężone, dla zapewnienia je- dy dla robotników w klubach wy d 1 k' . 
którego należ~·te rozstrzygnięćie u· ~o dalszego rozwoju. n~l:uców, pomoc w laboratoriach a szego szero ie~o ro.zwo~.u. ma-
niemożliwiają pracodawcy. wywołu- Konferenc1·a wskazuje następu- i zakładach uczelni przy opraco- sowego ruchu racionahzaCJl 1 no-
je \yrzenie w~ród 100 tys :ęcy robot- I l'lików zakładów Forda w I'etro:t. jące drogi przezwyciężenia bra-1 waniu pomysłów robotników. \Vators~wa, potężnej ~Ź\yignl w 
Akcja strajkowa nie jest wykluczo- ków i n edostatków ruchu racjo- Należy zapewnić automatyzm budowie podstaw SOCJallzmu w 

zat~·tulownn~·m: „"'eteran ruchu ro- 1>otężniej">zy, niż był przed tym. ""y. 
hotni('r.eg·o" - „Prawda" pisze mię- ro~li i wzmoenili sir j<'~O wierni ..;o­
dzy innymi: ju~znicy - kraje demokracji lmłe>-

„-'Jarcel Cachin je~t wzruszony wej. . 
i nieco. zakłopotany tym of('rom- Siły pokoju ro"ną. we "'szystkich 
nym rozgłosem, jaki W) wołuje krajach, a również i we Francji. ~:i.„ 
w<;zęd:de SO-ta roczniea je:ro uro· leży prz;r t~·m wzi;1ć porl ""'.agę .ji;· 
dzin. Sam nie jest skłonny ocli:la- szczc .1e<lną wazn;i okol!cznoo;c: 
wi1ć się wspomnieniom. Ó~«1rnię - !)rzed RO laty, gdy na~i ż?łnier7:e 
ty burzliwą atmosfer;i dnia dzi· P marynarze zbuntown!J się, me 
siej<:zcgo pisze bojowe artykuły, I chc~c. \~akzyć . prze.ci\~~ Zwi~zkowi 
bierze czynny udział 1r wa lee Rau~~cck1e111u! me n'.1ehsm:v Jeszcze 
parlamentarnej, prowadzi prasę- pai:t~i ~om.u1:1styczn,eJ.. Teraz ta~a 
partyjną. Podróżuje po kraju, spo pai tia istnicJe - osw1adczył Cacl11n. 
tyka się z pro„tymi ludźmi, przy- Tak - 11h1 ierdza „Prawda" -
r;Juchuje 111ię ich wypowiedziom, teraz we Francji jest partia ko: 
n
1
.iesie w ma:;y naukę Lenina-Sta- munistyczna. Jest to rzeczywiście 
ma. t• b . par 1a 01owa. Minęło bez mała 

Gdy C1tchin zaczyna mówić o 
Związku Radzieckim, o WKP(b), 
o swych spotkaniach z Leninem 
i Stalinem. twarz jego rozjaśnia ;;ię, 
a slowa stają się serdeczne. Podróże 
do Z11·i1p:ku R11dzicckieg'o odegrały 
o\bnymią rolę w je~o życiu bojow­
nika k\a~y robotniczej. J u:i. w i·o~u 
1917, gdy we Francji rozległo się 
potężne echo Rewolucji Listopado­
wej, Cachin ~lmznie ocenił histo­
ryczne znaczenie zwycięstwa rosyj­
skiej kla~v robotniczej. 

""ówcz.is we Francji nie było je­
SZ('Ze partii komunhtycznej. Istniaia 
tzw. zjednoczona partia socjalist~'CZ· 
na , Nic posiadala ona jednolitej linii 
polit~·cznt',i. ~i anel C<1chin wraz z 
nnjbnrdi:i(j poslępowymi dr.ialaczami 
~ocjafo;tycznymi walczy! o prze­
ksztalc!'nie partii w zwartą QJ.·gani­
zację polityezną klasy robotniczej. 
\\ y:;tępował on śmiało i otwarcie w 
obronie młodej Republiki Radziec-­
kiej, przeciwko której imperiali~ci 
francuscy wrnz z imperialistami an­
gielskimi i amcryk:uisk imi zorgani­
r.owali wyprawę wojenną. 

Kauka historii - oświadczvł Ca­
chin w rozmo"·ie z kore:ipomlentem 
„Prawdy" - nic w:>zystktm jednak 
i1l;iie na korzyść. Obecnia im11criali­
ki znów chcielihv okrnżvć Zwiazck 
Radziecki drutem' koJc:;,;u~t~·m. Z~ów 
tuczą faszyst1iw w :\iemczech Za­
chodnich, znów planują \\·yl:on:ysta­
nie wojsk francu~kich do awantur 
wojennych. 

Ale jeśli te zbrodnicze imprez~~ 
zak'ończyly się dwukrotnym fiaskiem 
zarówno przed 30 laty, jak i przeJ 
pięciu, to czyż nie jest jMnym, że 

taka próba zakończyłaby się w jesz­
('Ze baTdziej opłakany sposób dla 
tych, którzy by jej dokonali po raz 
trzeci? 

Z1\ i;izek Radzie(' ki - ośw i:tdczyl 
Cachin - wy<;z~dł z wojny jeszcze 

30 lat od cza~u. gdy :r.jazd zjed· 
norzonej partii soc ja li<styczncj "" 
Tour;; po burzliwej dysku~ji wirk· 
szości"l g\oi;ÓWI 110 tanowił tJrZ.Y· 

l~czyć się do mirdzynnrodówki 
komuni'>tycznej. Ta 'fl' iększo6ć 

st w orz~· la partię komunistrcim~. 

'V tym akcie historycznym S'T.CZ&o 
gó\nie · wielką była zasługa· Mar· 
cela C;ichina. 

JliBILEtrsz CACHJ~A OBCHO­
DZI CAł.A PRACUJ.~CA FRAN­
CJA, OBCHODZ.~ WSZYSCY BO­
JOW. '!CY O POKóJ - STWIER­
DZA .,P!1AWD\". 

Memorandum 
rządu 

demokraiycznej ·Grecji 
- do ONZ 

!\OWY JORK <PAP) - Cacki 
n:ąd dcmokrat)·czny przedstawił 

wszy~tkim delegacjom na Zgromadze 
nie OXZ mcmor:rndum, w kt~1·ym 
wyraża irotowo:ić położenia kre~u 

,\·o.inie domowej w Grec.ii przez d.­
mokra tyczne porozumienie podobne 
do tego, jakie rnstało zaproponowa­
ne przez Związek Radziecki na 'l\·io.'1-

n\' br. 
~r emornn<lum jest podpisane pr:r;n; 

premiera tymczasowego demokra­
tycznego rządu Grecji, Po1tsalidesa 
i podkre ' la, ie !'>prawa grec.ka znaj­
duje się na porządku Zl!romadzenia 
już po raz tneci.. 

- Po co potrzebni są panu do tego królo~..vie? - zaintereso­

wałem się. 

na. nalizatorskiego: finansowania usprawnień. akcep- Polsce. 
911mr,;,_191J ...... „„ ... „„„„ ...... i.mm„ ... .-~,~------------------„ ... „„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„ ... „ ... „„„.„„„„„„ ... „„11111„„„ 

Uprzejmie odprowadził mnie do WYJSCla i pozostał na gór· 

nym stopniu schodów przypatrując się uważnie końcom swoich 

butów. Przed jego domem rozpościerał się placyk, porośnięty 

gęstą, równo postrzyżoną trawą. Szedłem po niej i rozkoszowa~ 

łem się myślą, że nie ujrzę już więcej tego człowieka. 

(9) 

- ·Tu p1zyzwyeza,ienic'. zaw0łał odsapnąwsz~· 

- Co jest przyzwyczajcn:em7 - spytałem.. 
- Być milionerem ... to przyzwyczajenie! 

Zastanowi~em się i zadałem ostatnie pytanie: 

- Czy pan sądzi, że włóczęgi, palacze opium ; m:1::·. nr>r7..y 

t.o zjawiska tej samej kategorii? 

Poczuł się widocznie dotknięty. Zrobil. c.:,, ~;; l • .:.czy. 1.abctr­

'''ione żółcią na zielono i odparł sucho: 

\ - Są.'dz~. że pan jest źle wychowany 

- .na widzenia! - odrzekłem. 

- Hallo! - doleciało mnie i. tyłu. 

Odwr6ciiem się. Stał wciąż na ganku i patrzył na mnie. 

- Czy tam u was w Europie s.ą jacy zbędni królowie? - za· 

pytał powoli. · 
- Zdaje mi się, że oni wszyscy są zbędni! - odpowiedziałem. 

Splunął na prawo i odezwał się: 
Myślę wynająć sobie parę dobrych królów, co? 

- Po co to panu? 
- To zabc.wne, wie pan. Kazałbym im boksować się, o, 

tutaj .•• 
Wskazał na tra~-nik przed domem i dodał pytającym tonem: 

- Codziennie od pierwszej do wpół do drugiej, co'? Po śnia­

daniu przyjemnie jest poś'"'ięcić pół godziny- sztuce ... Owszem. 

Mówił to całkh!m serin i było ocr.ywistt-, ie dołoży wszelkich 
starań. bv uczynić zadość tej swojej zachciance. 

- Nikt ich tu jeszcze nie ma! - wytłumaczył krótko. 

- Ale przecież królowie biją się tylko cud zymi rękctmi '. 

powiedziałem i ruszyłem dalej. 

- Hallo! - zawołał mnie po raz drugi. 

Zatrzymałem się znowu. 

Wciąż j eszcze stał w tym sa­

mym miejscu, wsunąwszy rę­

. ce w kieszenie. Na twarzy je­

go malowało się jakieś roz­

marzenie ..• 

- Co panu jest? 

Poruszył ustami niby żu­

jąc i powiedział powoli: 

- Jak pan sądzi - ile to 
może kosztować : dwaj królo­

wie do boksu, codziennie pół 

godziny w cia.Pu trzech mie~ . „ 
i1ecy, co. Koniec~ 
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Cenne uwagi i wskazania_ G. Szvtariowa Czlo"'7iek • 
"7ąZ 

• 
I 

Niezmiernie cenni dla 1tktywn na1o:ej Partii por.yl"je '.'!tanowi za­
mieszcr.ony w „Nowych Drogach" artykuł G. Szytariowa pt. „Rola 
i• znac:zenie :r,ebrań partyjnych". Artykuł ten, prz~lrukowany z Nr 11 
pi!'ma KC 'VKP(b) ,.Bol'!zewik", winiell okazał dużą pomoc naszym 
pod111tawowym organizacjom partyjnym, h:r.tałtu jącym obecnie l!woją 
strukturę i pracę organizacyin• 'li' myśl :zn łożeń partii nowego typu, 
partii boh1zewiekiej. Wskazówki, Z11Warte '" artykule G .Szyhriowa, 
""inny zwrócić uwagę sekretany i czlonkÓ'll' egzekutywy na!<zych pod-
11tllwowych organizacji partyjnych l skłonić ich do zastosowani1t tych 
dnś~·iadczt>ń w iyciu 1nrych organizacji. 

tle będz~ przygotowane zebranie 
organizacji partyjnej na wśi, jeśli 
referując sprawy. ideologiczne lub 
ogólno-polit~·czne nie powiążemy tych 
spraw z aktualnymi zagadnieniami 
danej gromady, jak przygotowanie 
do jesiennej akcji siewnej, lub dopil­
now:rnic, by prz'eznaczone przez rzad 
kredyty do~taly si~ do rąk małorol­
nych i ~redniorolnych chłłlpów, zor­
ganizowanie pomocy sąsiedzkiej, lub 
innych najbardziej absorbującFh w 
tym cza!lie chłopów danej gromady 
zairadnie!1. Rzecz poll'ga na tym, by 
zag:adnienia poruszane na zebraniu 
partyjn~·m były' poprzednio przemy­
ślane. by ujmowały treść naprawdę 
najhardziej istotną i aktualną w ży­
ciu oriramzacji partyjnej. Tylko taka 
treść wywoła' żywą d~·skusję, spowo­
duje zdrową krytykę braków i nie­
dociągnięć, przyczyni 1;ię do rozwi-

J ednym ż -'łó'l\>nych ndań zebrań 
partyjnych jest omówienie naj­

''"ażniejszrch zagadnień z życia ogól­
nopartyjnego i politycznego, oraz 
7.a!!'adnień żywotnych dl11 danej fa­
bryki. in„tytucji. majątku paitstw1>· 
wego lub irromady. Umiejętność wią­
zania ich w jedną nierozerwalną ca­
ło$ć - oto zasadniczy obowiązek ze­
brania partyjne~o. 

„~a Zt"braniu partyjnym -
mó" i tow. Rzytariow - nabiera­
ją czlonkow ie świadomości intc­
r..-<1ów Ógólnopartyjnych i ogólno­
państwowych. hartują się pod 
"'·zględem ideowym, "\ro'!ną pod 
"·zględcm polit~·cznym, pr:z~·z~'Y· 
cznjają śię do dyscy11liny i zorga­
nizowanego sposobu dziafania. 
Toteż ~iu~zn ie się mówi o zebra­
niach partyjnych, jako o szkolt' 
bol•zcwickiego wychowania człon 

kó\l· partii.'' · 

tualne 11pra'TY dla danego zakładu 
pracy lub g1·omady. 

Nie uleg·a kw<'stii, że tak ważna 
sprawa o~ólnonarodowa, jak walka 
o }>okój lub wal!;a z "·.;;zelkimi pró-
1.Jami nieiłobilków reakcji przeszko­
dzenia naszemu ludowemu państwu 
w budowie fundam<'11tów socjalizm11, 
nie znajdzie swego konkretnego ro·~­
wiązania, ani nie będzie żywo i grun 
townie przed~·~kutowana, jeżeli nie 
powią7.emy t~·ch zagadnien z zada­
niami produkcyjnymi i z życiem da­
nego ośrodka. 

Zebra nie 
trzeba prz}gotować 

nięcia gli:bokiej samokrytyki. · 

Trzeba stosować krytykę 
i samokrytykę 

„Wiele zależy od tego - czy. 
tamy w artykule tow .. Szytariowa W praktyce w niewielu je!:'zcze r,a- czy kierownicy org-anizacji 

kładach pracy przyhł się do- partyjnej potrafią podtrzymać 
"hry zwyczaj należytego przygotowa· rzeczowe wyslqpienie. 0>~111ielić 
nia zehrania partyjnego. czlonk1lw p~1rtii, ż:1h~rających po 

W chwili obecnej stoimy np. prz<'<l rnz pierwszy glos na zehrani11 
początkiem no,H:io roku Rzkoli-nia i uwypuklić istotnl' i cenne mo-

. • ideolo~icznego czlonków pirtii. Przy- menty, kti1re zawarte są w prze-
Porządek dzienny st~pujac do dalszej realizacji nchwa- mówieniach tHh towaTzysz~:· 

D ut.y 11·pływ na przebil'g zehr:mia ły Biura Orj!'anizac·yjnego o "zkole- . _ „ „ . · . . · . 
t · · por7.adek n1't1 1'deolon-1'czm•m nie wolno 1zecz J.tk c~~~to na nasz~ch zebranrnch 

par nnego w~·w1era . . ,_ . . . . ' . . „. "l „ b' o·! . - ··11· 
41zienny. Wyłuszczenie spo,;ró<l rM.- ja~na, ~pnrn·~- .teJ :>1\rywat· ~d. co~ r~~-t) .1·1 ~,\\r:~v~~-~~1 ,.,1;~~w~·~~~ kt~d~ 
n~-ch sp1·:iw intl.'resują.cych C7.loni:ów dz1enn~J w:uk.1 . z p~:-os~alo~cta~n~ .: „ · 'j , . : . . „ _ „ • P . _ 

·t" ,., ł . • rn 'ba nb: ie. wezlo- wplnrnw obcej 1<leolor:11 I \nog1eJ I cz,.s ~ > P.ozost,tl1_ czlo1.1kol\ ie nul 
}'itr n za~ac m~n l J J. · . . . . • . . ,. 1 ••• • „h j czą m111w ze mol{ltlly \\'Iele cennvch 
wvC"h naiważmeiszVC'h \\'dane 1 C'l1'n- • dz w lalno~c·1 elPnH.•nto1' i< ,1 ,, ~ ,lll) c · ' . '.. , · . . . 
· • „ · · · . : I' z 1 . t" · · .• 110 ,11 i \ u1\'ag \\'llll':<c t•O na.·zcJ pracv - 'l\'te li z·irówno ze wz~lcilow o·•n\nl)par· .!! 1ran1e. JllU' ~ Jnc nte tno7.P zi. · · .t 1 1 

, • · . . 
t .·"'. h · k · kt wid;.t>nia po- iwć 0 praktn:t.m·m nakrc::!t::tiu za- 0 ym 7: w a;:ncg-o < os\1·rndczema me­
) Jn)C , .ia t z pun l~. • . • . • , • . • •. . . „ . nrnl kazth· .·eki·etarz 01·o·anizacji par-

trzcb danej oriraaizac~1 partyJneJ 1 dan, do.ycz<~'?th u.1zymama .~\Z');o- ty'ne". · „ 
jej :<rodowio;ka - to pu.•r" .;zy waru- \\'C'g"O porz:;chu w fabryce, "~moze- · J, .J • • • 
n~k dobrze i celowo przeprowad7.o- nia czujno~ci poprzez powołanH' h.r.v- h1k.tem .Jest, ze ~z<'.rol~1c rzc~zc 
nrg:o 7.adania. By srclnić ten wm·u- i?;ad kontrolnj<)tych .~t.11: ~na,;;;yn .1tf; ~art~·.'.ne. me n u~zył~ s1~ :Jeszcze do­
nek zehranie nrn:~i bn~ przygotowa- Każdy członek partn wm1en \\',\'IJJe~c s~a~ecz111e po"ti'.1g1wac or~zem kryty­
ne. 'To znac7.\' że ;:ekr~tat·z orp;ani7.a- z zebrania party,ine~·o prz.ekonanie, 111 1 ~amokrytyki .. że bron ta jest je­
di partr.inef' winien się_ nara~zić że ~apobie.l?'~.i<!C , możli~1·0,<c_1 ~s7.ko- :>zc;e mało„ o:;tro i .zde;r~owan_ie s~_o­
.1 eg·zekuty wą porhta woi.veJ organtza-1 dz en utrurlma pro by szkodn1ct\\ '.1 .go- SO~\ ai:a, ze poszc~e.go, 111 działacz~ 
di part~·jnej z kierownictwem in!<ty- ;<podarc~eg-o, . stwilrza . dogodmc.~;.7.e u~1łu.1ą_ cz~~to uc_1:+c :<!owa kryt)·l'.1 
~cli i v..· mil'.rę możności z akt,•wem, warunki walki z ukrytym w_rog1em " PO\\~dz1 ~raz.e...;ow lub napast!J­
....,. ~elu u~talenia takie.i treści zehra- kla!<owym, czyhającym na kazde na- wych Oll]H1w1cdzrnch. 
ni:i, która poruszy najbardziej ak- sze niedociągnię~ie lub słabość. Na zc>hraninch naszych, zwłaszcza. 

w instytucjach, pokutują często po­
zostałości burżuazyjne~o zakłama­
nia, nie po7.walająceg-o otwarcie 
i szczerze w interesie ogółu kryty­
kować błędów, zauwafonych u współ 
towarzyi>zy pracy. 

Zasada centralizmu 
demokratycznego 

Sita zgrzeblarskie tow. Zawadzkiego 
ieszcze ieden niewykorzystany 

N Mze organizacje pa1·tyjne nie zgłę 
biły jeszcze ważnej, stalinow­

skiej zasady centralizmu dernokra-

ł tycznt'go, wskazującej, że Z'lviększe­
po my S nie aktywno~ci mas polega na „pod-

dawaniu im pod dyskusję wszelkich 
intere>mjąc·ych je zai<adnień - o ile 
zagadnienia te nadają się do jawne­
i:co dyskutow:1nia, przy równoczes­
nym zapewnieniu mo7.ności swobod­
nego krytykowania wszystkich· 
i wszelkich propozycji władz partyj­
nych. Albowiem tą tylko drogą moż­
na będzie przek.;ztałcić dyscyplinę 
partyjną w prawdziwie świadomą, 
w prawdzi\\1ie żelazną dyscyplinę." 

1:nana je.~t wszystkim w PZ~B 
11r 2 sylwetka majstra ZawadzkJe· 
co. Każdy wie, że jest to racjo­
nalizator z zamiłowania, dla któ· 
rego praca i warsztat blacl10rsk~ 
stanowią \nzystko. Za~sze z~stac 
qo można w warsztacie •. ma1stru 
jqcego coś przy maszyn~ch 1 ner 
r7ędziach. Oto, co opo':'•iacl~ nam 
(I swym polJ}yśle raC]Onalizator-
likim: 

- \V na.5zych zakładach, w 
przędzalni, znajduje się oko.lo 4_00 
zqrzeblarrk. Gdy zepsuło SIE} s:to 
na maszynie, trzeba bylo wtedy 
tabierać je· do rep:racji. Zgrzeb­
larka przez ten czas stała bezczyn 
nie. Ncisunęfo mi to myśl, że na· 
leżałoby znaleźć sposób na pro­
dukcję sit zastępczych. Myślałem 
nad tym wiele dni i wiele nocy. 
Sil.o zqrzC'hlarskie skład~ się z 96 
prclów: Trzeba było więc obmy­
ślcć- jakiś aparat do wyrobu prę 
tów, a nastc;pn'e połączyć je w 
jcclt ą CćllOść, Po dłuż.szych pró: 
bach udalo mi się skonstruow ac 
taka m'a-.zynk,ę. Mimo, że jest to 
jesz.cze na razie tylko prowizory­
czny aparat, można na nim wy­
tworzyć około 500 prętów dzien­
n:~. Gdyby jednak go ulepszyć, 
mozna by produkcję zwiększyć 
pięciokrotnie. Pręty, które zro· 
bilem na owej maszynce, połączy 
km i w ten sposób powstało sito 
zqrzchlarskie. Wiel~a _była moja 
radość z teqo osiągnięcia. Ale tez 
póżniei i r~z!'loryczenie, p~ni.ew~ż 
do trj pory nikt się własciw1~ me 
l:ainterr.-;ował moim wynalaz1oem. 
Otrzymnłem wprawd1ie 10 tysię 
cy złotych wstępnej preniti. lecz 

\

moje ulepszenie, w które włoży­
lem tyle trudu i całe serce, stot 
dotychczas niewykorzystane. A 
przecież tak jest polnebne, i na· 
szym zakładom, i wszystkim in-
nym, należącym do przemysłu 
wtókienniczeqo. 

Marzeniem mo:m jest pracować 
kiedyś w dużym warsztacie bla· 
charskim, gdzie można byłoby wy 
konywać wszystkie roboty precy 
zyjne da przędzalni. Umożliwiło 
by to zao!zczędzenie wielkich 
sum, 

0

które idą na zakup różnych 
częscl. Te części można by wła-
śnie wyrabiać w takim doskonale 
wyposażonym warsztacie. 

~~ 
Może projektem tow. Zawadz· 

kie90 zainteresuje się wre.~zcie 
Komisja Postępu Technicznego 
przy CZPB i wyhorzysla ten slu· 
szny wynalazek? 

Uchwały muszą być 
realizowane ·o n1gim wRźnym warunkiem owoc-

11el{o przebiegu zebrania partyj­
nego jest podjęcie konkretnych 
uchwał i 7.ape,,nienie ich realizacji 
przez członków partii. Uchwały pod­
j~te przez zebrania partyjne nie mo­
gą być og-ólnikowe. Winny one za­
krc:llać r zC'czowe zadania dla wszyst­
kich członków partii, winny również 
wskazywać ~po!!oby realizacji tych 
zadań. Nic wystarcz~· jednak przy­
j9ć uchwał~. nale7.y także zapewnić 
kontrolę jpj wykonania. A z tym by­
wa częstokroć g-orzcj. Wiele cennych 
wniosków przepada i nie s~ wpl'o'wa­
dzane w życie tylko dlatego, że po-

Goście z Australii u robotników wełnianej 1-ki 

Dwa dni temu robotnicy l'ZP\V Nr 1 prZ\ jU'OWtlli u si~Lie. napra'.vdę 
nil'zwyklych go.ki. Dwaj przedstawiciele ausltalijllkicl~ .zw1;p:ko~ .zawodo­
wych tow. tow. Bernard Rechler i Ken Gott odw1cclz1ll rohotmkow weł· 
nic1ne'j „_irdynki", zaz11ajamiaj<1c się 7 ich . o~i<:gnięci;i~i i w.anrnkami pra~ 
cy. Zwicd7ili dokładnie całą fabrykę, occma_111c wysoki poziom prorlukCJ1 
i do,;konałP wnunki higirny, MilZ l'ezpi<?C7c>l'l~twa prn'.Y·. .•1łonkowie 
?MP pokilztili im łaźniq, świetlice. :l'lohck. Gosc1e pod71w1al! ldohycze 
~rrj'llne ld11~y 1ohotnio:Pj w Pnl~rP- I 11dowe1. 

'a ulierin wi1himv ąnki z Att„ln. Iii w towapvstw1e nr1nrlnwni1rów 
pracy „wełnianej jedynki"-

zostają jedynie na papierze, ł,e po 
zebraniu nikt się nimi nie interesuje. 

Taka. praktyka jest szkodliw<t. To­
trż ważną jest rzeczą, by wykonanie 
uchwał i wnio~kliw zebrania partyj­
nego było rozpatrywane i kontrolo­
wane przez egzekutywę. Egzekuty­
wa winna na każdym zebraniu par­
tyjn~·m informować towarzyszy, ja­
kie wnioski z poprzednieg·o zebrania 
były rozpatrzone i jak zostały wy­
konnne uchwały tego zebrania. Po­
:>:woli to nłi:biej i krytyczniej zanali­
zować przyczyny trudności lub nie­
"'r•'onania nci11vał podjętych przez 

W jer/Jlrni z dziPnnikń11·, u·ycliod:qc)ch w Ci11cirr.nr1ti ((:SAJ, 11kn:nło ~~ 
o,ln.~::1>11ie -niejnl.-iej EllP11 l'eters, żony malarza pohojowtgo, która :utpro- · 
p11no1,-,1ln ·.•przedaż jPdnego„. okn, w crht zdobycia pieniędzy nn &J>latf 
tllu~ów i rui pokrycie wydatków, zu iqr;(l]1ych s oczehiuxmym pr;yjściem 
1U'I śi<'iat trzeciego dziecka.• 

Nie wiemy, czy ::.nalazł się nabyu"<!tl jednego oka Ellen Peten. Faktt1łł 
je.ęt 1111tomiast, ŻP admi11ięrracja dzi1>1111i/111 przyjęła tę 11iezwykł11 ofertę bes 
ul:iwie11ia i należność r.fl o:do1u11ie zai11knsmrnłn, za.~ ze strony redakcfi 
we pol.-16rommo go nnjshromniejs::.ym clioćl>y komentarzem. 
li tnnie cz<1~ie dziennil.-i nrnl'Ojorsl.-ie rozrlm11cluiły jc1l.-o 1delką 1ensacj~ 
procr.ę nrl\'.\/J.-, nrl.-ort'c>j - Kotnrz.rny Boyd, którq pociqgnięlo do odpo­
,f'ieli=ialri~.\ci sąriou ej pod :m·zutrm „okrut11ego tmJ:to1nmia„." u~i;n-py· 
tona - 3-mnrmvej d/11flo.\ci. Gn:Pry nmrnjor.~kie pisałv ze „śtóętym olm~ 
rz.l'1tiPm", że podczns 1cptępó1~· w c,·r/m Olrn Kararzyna Boye! „bila pięścUJ­
mi mile. osu'oione =•Óer:qtko„.". Sędzia o u'rn!Jiwy111 1111 nicdulę u:ęża srrcu 
s/,0:11ł oslmrionq llll 50 cło/. gr::.y1rny. 

zebranie part)•jne. 
Artykuł tow. G. Szytariowa uczy, 

jak organizować zebrania parlyjne 
tak, by podnosiły one ideowy poziom 
życia c-zlonków partii, by przyczyni­
ły ~ię do co•·az wi<,>kszego ze~polenia 
ich w walee o wykonanie r.adań g-o-
11podarczo-połi!yc;.rnych, by skupiał~· 
wokół naszej Partii szerokie rzesze 
ludu pol.;kie~o. Uczy \1\'Te!'lzC'ie, jak 
podnosić zebranie organizacji part,·j­
nej do swej właściwej roli naj,yyż­
szej władzy orirnnizacji podstawo­
wej. Do· roli bolszewickiego W)'t·ho-1 

/,rslttHiPniP dmkh przytoczom·ch lu fa~·t6w r; kroniki !tycia ameryk11ń·' 
sh1e1rn ilu~trnje bard::o wr11wwnir 1t·e1rnętrz11e spr:::ec:::noki. obł11dę i z,._ 
ldommrie teflo „1crnro11:r)!o" rzc>lmmo stylu bytowaniu. Ci ~ami ludzi~. 
l.if>r:::y p:·:pc/rnrlzą call:iPm olJOjęt11ie 1rn/iec nęr/:;y EJ/Pn l'rtf'rs, ~f>TZP. 

dajqcPj - elfa ratmrn11ia rnd:it1y - .nroje oho. tl':ruso:aią się rlo łez losem 
„11.ilP.l!o, o."1!'ojo11ego" t<fŻa, uderzonego 11a arenie cyrkmcej prze11 stt'q 
ro,~/iT<lllliC'it>fhę. I 

Lecz 11iP ma co ~ii: d:::irl'ić: 111rlziP o hamiennym .~erc11,• których nic nie 
o/1c!ror/:i niPdnln i1mPgo c:1oa·ip/a1, lur/zie o pełn<'j hirs:::rni i znhlamanej, 
prZl'ę:11i/Pj 1110rnl110.\ci, liarrl=o c:;ę.,to drmo11stru.ią ufo.foie fnłszyriq c:;z"' 
łG.<tkou•ość. nie znając u-.:;a/e tego, co si.ę 11aiywa prr.ml::.iil'ym u:spólc::ucil'm. 

B. D. 
wa wcy członków partii. L. K. --~-

SZKOLENIE TKACZY 
w a runkielll poprawy produkcji 

Co uczyniono i co należy jeszcze zdziałać w tej dziedzinie w PZPS Nr 8 
Ostatnia n:lrada przorlo\vnikó w zesp<•łów tkackich, ~organizo­

wana w Redakcji „Głosu" wysunę i:.t wiele pownżnych zagadnief1, na 
które obecnie w okresie wzmożo nt'j kampanii o jakość należy 
zwrócić specjalną uwagę. 

Akcja szkolenia zawodowego jest prowadzona u nas zbyt opie­
szale - skarżyli s·ę jedni. 

- Instruktorzy nie zawsze WYP ełniają dobrze swe obowiązki -
mówili drud7y. 

NiP.ęfe&y ~poro jl's%c::e je~t tal.-ich 
instruktorek, które sttych ::ndań nie 
u.:ypcłninją umiejrtnie. Jedne prÓ· 
b11jr1 T.·rz):kiem „nrmcz:rć" młodego 
tk·11cza, inne w ogóle nie 1t'iele ro­
bią 3obie ze 3H'Pj pracy. Pora ten 

Szkolenie oddziałowe 

Robotnicy doskonale pojmują 
doniosłą rolę. jaką \\·ypelnia do­
brze zorganizowane szkolenie za­
wodowe w .dziedzinie podniesie­
n' a jakości produkcji. W kores­
pondencjach swych podają jak ak 
cja ta przebiega w ich zakładr.i.ch 
pracy. Tow. Andrzejewska, ko­
respondentka z PZPB Nr 8 pisze 
nam o wzorowej instruktorce 
tkackiej, tow. Miclrnlinie Wiecz<>r W PZPB Nr 8 poza pracą in-
kiewicz. W kilku zdaniach ujęła struktorek wprowadzono 
świetnie zadania instruktorki; rÓ\Vntez mny rodzaj szkolenia. 

„7.n.~tajemy tow. Wieczorkiewics Robotnik prócz ' dOŚ\viadczenia 
n /Jrakarsy. Z dumą poka:11j1> nam praktycznego winien posiadać pe 

:i cnlhouicie bP:blędny towar, nrlrn- wien zasób wiadom-0ści toorctycz 
ny pr::e:: jrj uczennice. Ci„s:y ~ii:, nych. Dlatego też pożądane jest, 
jaklly 1pntlmla ją jaJ.-a.i owl>i.•tn ra· aby robotnicy poszczególnych od­
doU. T,Pcz zn c111dlę pr:::echnrl:i rlo działów przeszli kurs zaznajamia­
~ąsiedriiej tali/icy, przy J..tórl'j i1111a jący ich z podstawowymi zat;ad­
J<'J uczP1111ica u:y.•l11ch11je napom- nieniami ich pracy. Taki kurs 
nień przeglqdar"Za. Torc. Tf'iec:::or- urządził w , .bawełnianej ósemce" 
k·it>tricz pilnie pr:::ypalruje ,ęir hlę- kierownik przędzalni, ob. Rutkow 

«Tmn jakie zrobiła młoda tkac:lw. ski. Od sześciu tygodni już co 
i\'nstępnie zd idzil! " nią razem do dzień po pracy pozostaje ze swy­
krn.<ien i t11m długo, cierpli1dt a mi robotnikami na god7..inę i pro 
jP11noc=l'i11ie 3pokoj11ie uczy jq l wadzi kursy szkoleniowe. Tłuma 
r1mć <loliry, be=liłęd11y ro11Y1ru. czy zebranym. jak winna prze-

biegać prawidłowa praca każde­
go robotnika, od rozbijacza bel aż 
do układaczki przędzy. Zainte­
resowanie kursami wzrasta z każ 
dym dniem, początkowo uczęszcza 

Tow. Zielińska 
mówi o swej pracy 

W Oddziale Il PZPB Nr 8 pra-

la na nie tylko nieliczna grupka 
robotników, obecnie przy·chodzj 
prawie !JO proc. za logi. 

Podobne szkolenie ma być zor„ 
ganizowane także w tkalni. N;ile• 
żałoby nie zwlekać dłużej 7. WY"' 
konan'.em tego projektu i przy• 
spieszyć tym samym poprawę ja~ 
kości tkanin surowych. W PZPB 
Nr 8 i1ość braków dotychczas się. 
ga 15 procent i nie wiele extry 
zeszło jeszcze z warsztatów tkac­
kich. Do akcji szkolenio"lej zmo 
bilizować trzeba grupy związko· 
we, które w „b.awełnianej ósem• 
ce", podobnie jak w wielu innycłi 
·zakładach pracy, nie b:orą jes~cze 
żadnego udziału w walce o ja­
kość. 

Masowe szkolenie powlnno o'b„ 
jąć również młodocianych tkaczy 
z oddziału IL Obowiazek skłonie. 
n'a ich do tego spoczywać winien 
na organizacji ZMP. Należy do 
niej znaczna większość załogi. Nie 
stety, dotychczas organizacja ta 
nie wykazała jakiegokolwiek za­
interesowania sprawami produk. 
cji. Nie tylko produkcji - or­
ganizacja ZMP w oddziale II ist­
nieje właściwie tylko w teorii. 
Nie wywiera żadnego wpływu na 
m.łod.zież.' nie interesuje się zagad 
n1eniam1, nurtującymi robotni· 
ków przemysłu bawełnianego. 

Dopóki organizacja partyjna. za 
wodowa i ZMP nie zaintere­
sują się bliżej i konkretniej spra· 
wą walki o jakość truc.foo będzia 
PZPB Nr 8 wybrnąć .z obecnej 
sytuacji. cuje druga instruktorka, cie­

sząca się wielką sympatią i za­
ufaniem młodocianej załogi -
to\v. Bronisława Zielińska. Zasta 
jemy ją przy krosnach młodej 
tkaczki, Stanisławy Dreczko, któ­
ra nie może sobie dać rady z ro­
botą. Na ·jed.'lym warsztacie zro­
bił się błąd, a uczennica nie wie, 
jak go zlikwidować. Tow. Zieliń 
ska staje za krosnem' i pokazuje 
jej, jak należy wypruć kawałek 
tkaniny i w jak! sposób w przy­
szłości unikać podobnych błęd~w. 
Gdy wszystko jest już w porząd­
ku 'nstruktorka opowiada nam o 
swej pracy:· 

Nasi korespondenci f abrNcz.ni pisz.ą 
t•M'le• ,_,,.,,„ ... „ ... _,"~·t ... · _,,.,111.a•tloeł<• ,,,,.t ;•l•~•l'll ., ., , .,,,...,., •·•t -· ł ,_.~I I l~lł 

' „Gdy pr:,·chorfrt rano do fnbry-
'ki. ~prauvl::am nnjpil'rw, cz:y $fi 

ohl'cne 1ruy.<thie rl.·nczki u · ml'j KTU 
pie. J„.m która opu.ncZll pracę, 

r101dnd11fr .<ię o przyczynoch re{lo. 
I\'11.~tęp11i1> do;d'J<lam, 11by 11'.•T:~".•tl.·ie 
th·nc: ki .<prnmfrily ,foJdadriie .<Irm 

1frn.~i rn. - u1ycz)·.~cily si."rZ)7U•cz1d, 

11a.minro11'117y pręty i pr=ejrrnl\• /WS 

ki. W m :::i„ j111.-il'/(o.i 11,ę=/.-oil:::1>11ia 

tr:l'lm oilmm ::mdarlomić mni.<tTlf. 
Dnll'j pif1111il!, 1i/1y mOjl' llCZPltlliCP 

clol>rze naprltrtl.v szp111/;i. pomnę11m 

im przv 11-riq<{rmin brugórt', U"'rÓw 

m1jr pnl.·r:yżmump os11011'Y. A pozn 
tym uc:::t .ir pmciri rou'Om. 'fl'nl rży 
botdPm tnl• 1n·prnć tcqtr/;. by nir 
„::mechacić" o.moH"y. C~.<to tl'i 
clwrbsę s lll\'Tlli tlmc: knmi do brn­
/-;nrra. Jrf po.<f·('P01rm1i11 3: 11czrn11i· 

cnmi mmn ju:i; .<u•ój ustalony ·'PIPnt. 
I\'iw1y 3ię ni„ 1ą10~zr. niP 1.-r:w·ię. 
1rlri ro m1irómiPlri l11h. nr111 rf, :niP· 
<"hęrn 11.:r1r-:/;i . T tminm, iP fi 1'.r· 
l"Pj mni1111 :rhiulnf. rlohrorrn i ~po· 

lt.l)ienl", 

R• cionalizacja w PZPW Nr 36 
Rozwijający się ruch racjonalizator 

ski zmierza do usprawnienia produk­
c:jl na wsLystkich jej odcinkach, wy­
kcrzystuiąc wiedzę i doświadczenie 
fachowców i przodowników pracy. 
Zakłndy nasze pod tym względem 

IQoją poważne osiągnięcia, gdyż w 
ramach „małej racjonalizacji" na 1.ło 
żonych 21 wniosków, 12 zastosowan11 
w praktyce, ·uzyskując w roku 1948 
6.117.972 zł oszc:r.ędnośct. Wnio~kl do 
tyczyły p1zeważnie usprawnienia pro 
ct>su technologicznego. 

or-iczędzaiąc 50 proc. kalafonll, kt.S. 
ra svpana 011 pas w suchym stan1~ 
rnrpryskiwi.'ła się na wszystkie stro• 
ry. 

Dalsza dyskusja wykazała, że tt:>­
warzysze doceniają doniosłość racjo­
l'lrlizacji. a wyniki jei stworzą wa. 
nmki przedterminowego wykonania 
rlanów. 

B. łiakaszewia 
korespondent fabryczny „Głom"' 

PZPW Nr.36 

Racjonalizacja długofalowa znala-
lla zroznm1ały oddźwięk na specjal- Warszawa dźwiga się z ruin 
nym zebraniu, poświ(conym raqo­
nalizacji, 

Z ważr.!ejszych wn!csków na!eżv 
wymienić wynalazek śh1snrza tow. r 
Kowalskiego St„ kt61y skonstruował , 
p11yr1·1c1 do nawij<1nia rowych <l1om. 
li (bc:hnów przy ~amopr:.:ąśnit.:a~h). 
V/ynalazeV.: powyż~!v' z uw.3gi na 
trnrlno<ki w otrzymaniu dromli, nrzy. 
r.zym siE: do wyeliminow'lnia pÓsioi, 
a l ym samym spov:odu,e wno5t pro­
clukc ji 

Udoskonnlenicrn zasług11j'!cym na I 
wyróżr,il'nie jest wniosP.k tow. Żil• 
gielskiego. majstra tkilrkiego z od­
C:1iału V-go. który :zaslosował bolec 
z jednej strony rn<1jące glówkę - a 
1 drngiej - otwór na przetvczke. 1 

Siosówan" dotychczas holre gładkie I 
c7.esto wypadały, co powodowało czę 
~ te postoje krosien. j 

Majster Konarzewski rastosowa: I 
~niar do r11sów, składaj;icy się z k1t - ,' 
l1Jfr;nil prn,got0w11n~i z nliw:i Smar 
t~n nr.1.-.slycrnia pt1<. JH7Prlłuż11jac je BudGwa osiedli robotniczych 
ao żvwot co naimniei o rnk. nr~" 7"· -ua ł.'11.·-:eo:nowie 
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·Kika Tilo przygotowywała zamach Sukcesy Wystawy Polskiej w Moskwie 

na wolność Węgie~ 
i dążyła do 

Proces Rojka odsłania 
wylllordowania przywódców Indu 
kulisy zbrodniczei działa I n ości trockistów i ugosłowia ń ski.eh 

BUD_U'ESZT. - W dalszym ciągu procesu Rajka i Jego wspólni· 
ków, prze~luchiw:mi byli oskarżeni Andras Szalai, Milan Ogniem>­
wic;.,, Dela Korondy i Pal Justus. 'Vszyscy oskarżeni przyznali się do 
zarzucanych. im przestępstw. 

robotniczym, o grupach trockistow­
skich itp. \Vyliczenie wszystkich do­
niesień, które ten szpieg policji Hor· 
thy'ego złożył swym mocodawcom, 
zajęło znaczną cześć zeznań oskarżo­
uego. „Demokratyczny Związek 

Słowian Południowych" 
agenturą Tito 

l\Iilan Ognienowicz p1·,.,~•znaje się 
do '':iny. Oskarżony podaje, że został 
zwerbowany dla roboty szpiegow­
sk-icj przez konsula jugoi<łowiańskie:" 
go w B;,i<lapes;:cie, który pod płasz­
czykiem działalnoRci dyplomatycznej 
szeroko rozwijał akcję wywiadowczą 
na We.g.rzech. Ognienowii został 
zwerbowany w konsulacie jugosło­
wiańskim w maju 1!148 roku. 

„Będąc sekretarzem Demokratycz­
nego Związku Słowian Południowych 
- zeznaje Ognienowicz - organi­

si'ego, Farkasa i Geroe, zwrot fa. 
bryk, kopali1 i banków kapitalistom, 
ziemi - obszarnikom, terror w mia­
stach przemysłówych itd. 
Oskarżony Palffy, wezwany przez 

p1·zcwodniczącego, na pytanie o cha­
rakterze reżimu, w wypadku doko­
nania zamachu stanu stwierdza, że 
miał to być reżim dyktatury faszy­
stowskiej, ponieważ w wypadkach 
takich nie wolno zatrzymywać się w 
połowie drogi. 

N' astęfinie sąd przesłuchiwał dalej 
Koron dy' ego. 

Titowcy obiecali pomoc 
spiskowcom 

Oskarżony w 1932 roku wyjechał 
za granicę za zgodą policji politycz­
nej. Był wtedy w Wiedniu, Berlinie 
i Paryżu. 

W Pal'yżu - mówi Justus - od­
wiedziłem attache prasowego posel­
stwa węgierskiego Gyulen Gei;ztesi. 
Zakomunikowałem Gesztesi'emu swój 
kryptonim „E-17". Nie zdołałem jed­
nak nic zrobić, gdyż komuniści wę­
gierscy traktowali mnie nieufnie. 'V 
1936 roku wróciłem do Budapesztu. 

zowałem na '\\'ęgrzech południowych Przewodniczący sądu: Co pan w!e­
sieć szpiegowsk:i. i rozpowszechnia- dział o kierowaniu spiskiem spoza 
łem materiały propagandowe, otrzy- granicy? 

Po wojnie - ciągnie oskarżony -
attache p1·asowy poselstwa francu­
skiego, Francois Gachot w Budapesz 
cie, zwerbował mnie na agenta wy­
wiadu francuskiego. Przekazywałem 
mu systematycznie wiadomości o 
przeciwie11stwach między dwiema 
partiami robotniczymi, a po zjedno­
czeniu tych partii - o uchwałach 
KC Partii, o krokach, jakie zamie­
rza poczynić reakcja klerykalna, o 
przygoto"·ywanych posunięciach rza­
~ i~ • 

mane z Jugosławii. Zwerbowałem Korondy: Z tego, co mówił Palify, 
rozmaitych lud:li, a przede wszyst- wiedziałem, że titowcy wiedzą o spi­
ki.m kupców, bogaczy wiejskich i sku, popierają go i na wypadek ko­
nauczycieli, którym polecałem zbie- nieczności cbiccują. pomoc zbrojną. 
i·anie informacji interesujących mi- 1 \Yietlziałem o rozmowie Rankowicza 
sję jugoslowiańską". z Rajkiem w Kclebii. Nazajutrz zaś 

Przekazałem mu też część mate­
riału,. jaki prz~·gotowałem dla Jugo­
słowian. l\Iój kontakt z Gachot uleo-ł 
nagłej przerwie z niezrozumialy;h 
dla mnie powodów w końcu 1948 r. 

W lipcu 1948 r., po zamordowaniu 'vidziałem, jak Rajk przez 20 minut 
Miłosza :Moicza, aresztowano kilka rozmawiał z D.i.ilasem. Potwierdziło 
osób wśród Słowian południowych, a to w zupełności łączność Rajka z 
w tej liczbie również Ognieno,1dcza. przywódcami jugosłowiańskimi. 
Po zwolnieniu Ognienowicza zakaza- Prokurator: Pan mówi, że mieliś-
no mu wyjazdu z Budapesztu. cie użyć broni przy najmniejszym o-

Oskarżony zeznaje, że za przeka- porze ze strony Rakosi'ego, Farkasa 
zywanie informacji jugosłowiańskiej i Geroe? Co pan nazywa najmniej. 
organizacji szpiegow>:kiej otrzymy: szym oporem? 

Titowcy z Sojuszniczej 
• Komisji 
Kontroli · szpiegami 

wał wynagrodzenie pieniężne. Oskarżony: To znaczy, gdyby od-
mówili pójścia z nam:. Cierni! zaznaj~mił mnie z~1;j~ 

Destrukcyjna działalność 
.zdrajców w armii 

Następnie zeznawał oskarżony Be­
la Korondy. Korondy przyznaje się 
do winy. 'C'kol'1czył on Akademię. 
'\\"oj skową im. Ludwika, a następnie 
oficerską szkołę żandarmerii i słu­
ż~·ł w żandarmerii Horthy'ego. 

Korondy legalizował przybyłych z 
Zachodu b. oficerów Horthy'cgo, a 
Palffy umieszczał ich na wyższych 
stanowiskach. W roku 1946 Koron-· 
dy został przesunięty do wojsk po­
granicznych, gdzie nadal wysuwał 
na kierownicze stanowiska b. ofice­
rów żandarmerii Horthy'ego. 

W roku 1946 Korondy - w związ­
ku z pogrzebem ministra obrony, J~­
ne Tombora - ściągnął na zlecenie 
Palffy'ego do Budapesztu wszystkie 
oddziah' wojsk pogranicznych, tak, 
że granica w ciągu 5 dni faktycznie 
była pozbawiona ochrony. 

Rajk przygotowywał 
spisek 

Prokurator: A więc nawet w tym Javorskim, który zaproponował mi 
wypadku, g<lyby opór ograniczył się współpracQ. 
do słów, mieliście ich zabić? \V ten Po pew11ym czasie - mówi dalej 
sposób t~-11~? dla pozon! powoływano rJ~stus - .J~ivorski m~wił już znacz-
SIQ na zaboJstwo w razie oporu? nie szcrzeJ i zakomumkował, że Ran 
Oskarżony: Tak. kowicz proponuje mi ścisłą współ-

pracę z ich wywiadem. Chciałem od­
Szpieg, denu11cjator, agent mówić, ale Javorski powiedział, że 

titowski i francuski wie_ o mojej roli w policji Hortb'ye­
go l pokazał mi fotokopię meldunku 

Sąd przeszer!ł z kolei do przesłu- 'jaki przesiał o mnie z Paryża Gesz~ 
chania ostatniego, ósmego oskarżo- tasi Hainowi. 
nego, znanego trockisty, Pala Justu- 'y kwietniu 1948 roku zeznaje 
sa. Justus - zgłosił się do mnie z po-

Pal Justus oświadcza, :te przyznn- lecenia Rankowicza - Vadas i za­
.ie się do popełnienia zarzucanych mu komunikował, że należy podjąć wal­
przestępstw i uważa, że wysunięte ke przeciwko rosnącym wpływom 
przeciwko niemu oskarżenia są słusz Związku Radzieckiego na Węgrzech 
ne. i w tym celu należy zjednoczyć tych 

„W 1931 roku - mówi Justus - wszystkich, którzy . są niezadowoleni 
stanąłem już całko";cie na platformie z ustroju ludowo-demoh."ratycznego. 
trockizmu, którego istota polegała Vadas powiedział mi, że, według in­
na walce przeciwko Związko'"; Ra- formacji Rankowicza, wewnętrz 'Wę­
dzicckiemu i partiom komunistycz- gierskiej Partii Komunistycznej ist­
nym. nieje silne ugrupowanie nacjonali-
Już wtedy - ciągnie oskarżony - styczne i że powinienem związać się 

utworzyłem grupę trockistowską, z tym ugrupowaniem. 
której daliśmy nazwę „opozycji". Po zjednoczeniu dwóch partii ro-

„Palffy w listopadzie 1946 r. za- Grupa ta organizowała oszczerczą botniczych, wypadło mi spotkać się 
proponował Rajkowi, aby mnie przy- kampanię przeciwko Zwiazkowi Ra- z Vadasem jeszcze jeden raz jesienią 
j;ił do policji. dzicckiemu i Węgierskiej ·Partii Ko- 1948 roku. Powołując się na liczne 

W roku 1947 - zeznaje dalej Ko- munistycz~j. Policja Horthy'ego po- instrukcje Rankowicza oświadczył, 
romly - otrzymałem od Rajkn roz- pierała naszą działalność. '\V sierp- że naszym celem winno być odsepa­
kaz, zorganizowania batalionu zmo- niu 1932 roku zostalem aresztowany. rowanic \Vęgier od Związku Radzicc­
tor~'zowancj piechoty, który by moż- Peter Hairr (b. szef węgierskiej kiego i przeciągnięcie ich na stronę 
11a było szybko wprowadzić do akcji. policji politycznej) poznał mnie i za Jugosławii. W tym celu - powie-· 
Batalion taki został utworzony ze proponował, ażebym pracował dla <!ział Vadas - należy obalić istnic­
zwolenników Horthy'ego i uzbrojonJ· policji politycznej. Przyjąłem tę pro- jący rząd. Pytał mnie, jakie siły 
tak, że mógł w każdej chwili by '.: pozycję i podpisałem odpowiednie mogę oddać do dyspozycji dla t i?j 
skiero\Yany do wykonania poważne• zobowiazania. 11kcji. 
go zadania. Prze,~·odniczący: Kogo pan zdra- Vadas powiedział mi, - mówi o-

Pewnego razu wezwał mnie do sie- dził? skarżony - że w swej walce ze 
bie Rajk i zaproponował mi utwo- Justus: Donosiłem policji o dzia- Związkiem Radzieckim liczą Jugo­
rzenie specjalnego oddziału, którego łalności komunistów w legalnych or- słowianie na bardzo silnych sojusz­
zadaniem będzie aresztowanie Rako- ganizacjach socjal-demokratycznJ·ch ników i zrozumiałem od razu, że mo­
si'ego, Farkasa i Geroe". Budapesztu, o Endre Galu, Istvanie wa tu o Anglosasach, głównie o 

Przewodnicz;1cy: Co panu było wia Kende, Beli Klermanie, Istvanie Ta- USA. 
.domo o celach spisku? I ri, Janosu Kadare, Be1·linerne Galgo- Oskarżony stwierdza, że wykonu-

Oskarżony: "'iedziałem, że celem ci, Pa.lu Sedestiene, Jano.su Micse i jąc· instrukcje Rankowicza, odnowił 
spisku jest IJrzywrócenie 'vładzy re- innych. kontakty ze wszystkimi starymi przy 
akcji, aresztowanie - a na wypar!0k O~karfony zbierał i przekazywał jaciółmi-trockistami i utw1n·zył dwa 
oporu - fi zyC'?..11(' zni ~z~7.enic Ra ko- po lir ii informacje o sytuacji w ruchu nielegalne ugrupowania. 
--~---• -•~•~• ~• ~=- .,,,_.,,, ____ ...,_.._n _ __... _ _, _ ___ „- -·- .„. ___ ...._ ........ _,._„_ ~ - ........ --..,,...-~--

Zanim jeszcze nawiązałem łącz­
ność :z; J:.igoslo\,·ianami - zeznaje 
.Justus - otrzymalem list od Paia 
Demenyi (kierownika b. w~gierskicj 
grupy trockistowskiej), który przy-
stał mi go z więzienia. I 

Demenyi prosił, abym wpro>rndził I 
jego grupę do szeregów partii socjal 
demokratycznej. Wykonatem tę proś ' 
bę. W ogóle dążylcm w miarę moż­

liwości, do zjednoczenia wszystkich, 
niezado\.olonych z ustroju ludowo­
demokratycznego, otrzymałem bo­
wiem z Jugosławii polecenie koncen­
ti·owania wokół siebie wszystkich sił 
trockisto·wskich na Węgrzech." 

Rozprawa trwa. / 
Stoiska i pawilony Wystawy Pcl~h!ego Przemysłu Lekkiego w L\Ioslnvie 
- ochviedzane są bez przerwy przez tłumy mieszkańców stolicy ZSRR. 

• Niezwykle pożyteczne wydawnictwo 

„Literatura Radziecka'' po polsku 
W pierwszym zeszycie ,,Literatu­

ry Radzieckiej". wydanym v.1 ięzy­
ku polskim, znajdujemy n!ewielką 
szaro-niebieską ulotkę zatyblmva­
ną „Do naszych polskich czyte)n:­
ków". 
„Pragnąc· umożliwić czytelnikom 

polskim zaznajomienie się z najwy­
bitniejszymi dziełami literatury ra­
dzieckiej - czytamy - wydawnic­
two przy Związku Pisarzy Radziec­
kich przystępuje clo w;vdawania w ję 
zyku polskim miesięcznika artystyLz 
no-literackiego, który wychodzi rów 
nież w języku francuskim. memi~c­
kim, angielskim i hiszpańskim." 

Koleg!um redakcyjne złożone z I. 
Anis'.mowa. F. Kcljina. W. Nikulaje­
wa i D. Obłomijewsk:ego uwiada­
mia. że n·a łamach czasopis:11a c::~;­
tclnik polski znajdzie tłu•1nczenia 
pow:eśc:. opowiadań, utworó•v dr a­
m a tycznych zarówno z ksi.iżck rn­
s;·jsk:ch jak i innych nar0.:J .) .v ra­
dzieckich. 
Dzi~ł krytyczno-litcrarki ·'.'m:>.wia 

zagadnien!a literatury i sztuki nie 
tyiko ZSRR. Znajdujemy w n:m tak­
że artykuły, poświęcone życiu lite­
rackiemu innych państw, a w szcze-

ludo- wag krytycznych, znajdujemy :n. in. 
charakterystyczne zdanie: „Nowa. li­
teratura polslta jest literatul'ą kra­
~u, kt-Ory kroczy naprzód. Jej ~iła 
fkwi nie tylko w tym, co <Jtwori~ła 
i tworzy teraz, lecz i w tej pt'zy­
szloścl, którą brzemienna jest azisiej 
sza literatura". 

gólnośc: krajów demokracji 
wej. 

Pierwszy numer miesięc~:iika w 
języku polskim (I:piec 194g) p!·~y­
niósł w artykule wstęp!'lym pt. 
,,święto kultury radzieckiej" omó­
wienie dorobku sztuk! ZSRR, p9-
święcając szczególną uwagę twór­
com - laureatom Nagrody S~al!now 
skiej, Artykuł ten daje nam oiJ,·az 
rezultatów, jakie os:ągają artyści 
kraju socjalizmu dzięki u;t10j-Jw5, 
sprzyjającemu rozkw;towi twó:-czo­
ści. 
Powieść Hansa Leberekhta obra­

zuje życie wsi estońskiej w pneło­
mowym dla chłopów radz:e•;!dc:1 re 
publik bałtyckich roku 1948. f-rzP.jś­
cie od starego systemu go39'Jdarki 
do kołchozowych form pracy - c10 
watek .. świateł w Koord!i". 

Szczególnie ciekawy dla nas j•)::.t 
artykuł I. Anisimowa „RozJrn1it no· 
wej literatury polsl•iej" i1'.ipisa?1y 
przez autora, który uczestniczył w 
zjeźdz:e literatów polsk'.ch w Szcze­
cinie. Obok wielu słów uz:iania dla 
nowej literatury polskiej, wyra:;tają 
cej na gruncie wszechstron~1ej o1bu 
dowy i przebudowy życ:a nnrodu 
polskiego, obok .w:elu ciekawych u-

W pierwszym zeszycie znajduje­
my ponadto opis życia lit·~r<:ckiego 
w Czechosłowacj: i przemówlen~a de 
legatów radzieckich .na K·.>ngre5ie 
Intelektualistów Stanów Zicinoczo­
nych w Obronie Pokoju. Wybitny pi 
sarz i krytyk i nasz n:edawny go~ć 
Surkow omawia pamflety M. Gor~la 
go o Ameryce. Teksty tych pamf1(?­
tów oraz bardzo c:ekawą a<.~po­
w!cdź Maksyma Gorkiego na ankte­
tQ dziennika amerykańskiego przy­
nosi nam Nr 2 m'.esięcznika. 

Z okazji 2-setnej rocznicy urodz:n 
Goethego znajdujemy w s!erpn~o­
wym zeszycie. stud!um A. Mai1m:>­
wej „Droga i poszukiwania Goethe­
go" oraz „Myśli wybrane o 
Goethe'm". 

W obszernej b!bliogra!J rozumc­
wanej W. Jermiłowa czytelnlk po~­
Ski znajdzie zwięzłe omówie:ile ostat 
nich nowości z radzieck:ej ?rozy. 

Radio - to pożytek i przyjemność 
Uwagi Jerm:łowa będą bardzo po­

żyteczne dla czytelnika -oolskieg„, 
któremu pomogą zorientow.;ć się w 
dużej ilości nowych wydawnictw ra 
dz:eckich, z których część już zosta-Szpitale, szkoły i świetlice 

otrzymują odbiorniki radiowe 
ła udostępniona czytelnikoW: polsk~e 
mu. a inne będą niewątpliwie uci0-
stępnione w niedlugim czasie. 

Wśród wielu rodzajów pomocy na- v\! okresie najbliższych dwóch tygo- Z za:nteresowaniem prz<::czytamy 
tikowych niep~ledniq rolę odgrywa dni wspólnym staraniem fabryk i r6wn:eż pracę D. Blagoja 0 Radi­
w szkole radio. Ułatwia ono pracę SKRK uadiofonizowane zostaną świe szczewie („Radiszczew a przyszłość 
za1ówno nauczvcielowi, jak i ucznio- tlice PZPB Nr 8, PZPB Nr 5• oraz Rosji"), jednym z pierwszyc!l rPwolu 
wi, gdyż umoż.liwia młodzieży korzy świetlica młodzieżowa PZZPJG (tkal cyjnych pisarzy Rosji. Jedną z naj­
stanie z odczytów i pogadanek, opra nia 9) przy ul. Karolewskiej 62· ciekawszych sztuk teatralnyc:l, gra­
C<.•wanych przez najlepszych fachow- Ruchliwy Społeczny Komitet Radio nych w ZSRR i za granicami t,~go 
(ÓW. Słuchając prelekcji, audycji, fonizacji · Kraju pamięta także i o kraju, jest komed:a Anatola SC1f:-o­
słuchow!sk i reportaży uczniowie za- szpitalach. \V najbliższych dniach nowa „Moskiewsk; charakter", z któ 
znajamiaj<1 się z rozwojem wydarzeń zradiofonizowany zostanie szp!tal na rą czytelnicy polscy będą się m1gli 
r,oJitycznych i kulturalnych, a jedno Radogoszczu, szpital dla płucno· zapoznać w drugim numerze .,L:!c­
cześnie bezpośrednio nadawane w chorych p1zy ul. Kosynierów Gdyń· ratury Radzieckiej". 
szkole transmisje informują ich o roz 5J;.ich, oraz d~ię~_i starai:iiom Towa· Ukazanie się polskiego wydan:a 
maity(:h zarządzeniach we własnej 1 1ys~.wa ~r;y1a~1oł Szpitala Anny „L:teratury Radzieckiej" :ap~łn:a 
uczelni. Mc::rn, tenze szpital. poważną lukę w na~zym życiu k11l-
Dzień 22 lipca przyniósł szkołom Tak p1zedstawiają się plany radio· 1 tu~·alnym. Witamy ~o wydawnicb:o 

Lodzi oraz województwa wielką i mi fonizilcji na najbliższe tygodnie. Pia- z zywym zadowoleniem. 
łą nie~podziankę. Mianowicie, 150 
sikól otrzymało aparaty radiowe. r::y dalsze zależą od inicjatywy sa- Jak potrzebne było to wydawnl::-
Obecnie w miaH~ zgłoszeń Społeczny mych szkół świetlic i szpitali. h;o - sądz:ć 1110żemJ'. po fakcie, :a 

' pierwszy numer „L1teratur:v P.a-
Komitet Radiofonizacji Kraju przy- Dla przypomnienia raz jeszcze za- dzieckiej" _rozszedł się w c:ągu kil 
stępuje do zradiofonizowania jak naj wiadamiamy, że wszystkim szkołom ku dni - i obecnie trudno go otrzy-
w:ększej ilości szkół w naszym mie- . ł . d · 1 mać ,„ ksi'ęgarn·.ach. 
ście. i swietlicom m odziezowym u zie a· • 

Plan rudiofonizacji szkół przewidu- na jest subwencja w sumie 10.000 zł, Drugi numer miesięczn:ka (sietp-
je uruchomienie instalacji w szkole zaś należność za radiofonizację roz- niowy) jest już również na wyczer-
TPD przy :11. Maryshl.skiej 100,_ w kłada się na dogodne raty. paniu. 
!V G1mr:uz1um przy ul. Nowotki 16, i:-::=::m=m:=:m===m:===m:=:m==:::::==:m:====:m:====::rn-1111~" 

S~kole. Po_d~tawow~j 28 prz~ ul. Fran I~ ..... oś ucz••nil i I 
C1Ezkansk1e1 76 1 wreszcie w VII „ ._.. 'WJ :;; 

prze.dszkolu P1,'ZY ul. Le~z~iczej ~- · I =.'~ dla odbudowy Warszawy „ : 
Nie zapommano rówmez o sw1etli- ~ • : 

cach fab1ycznych i młodzieżovrych. ?. - ~::===:=;;:=:rn==:m;;a;:;;;;;;m::==m=m;_;:;;==;m===:!!m==::::==: 

tasem tych walk, głęboko zapadały I Ciągnie go wprzęgn!ęty zamiast I czestnika. wa1k re\\:olucyjnych. 
w serca rewo1ucjonistów. Powta- konia niemłcdy chłop. Pleksz;m Przemawia ~a trat:\·acn, w b~r~­
rzały je tysiące robotnJ~ów i chło- dowiaduje się od chłopa, że padł kach :obot~1cz~·ch 1 na ze~ramacn 
pów, walczących o swoje prawa - mu jedyny koń, a jutro przyjeżdża konsp ra.cyJny~1. Dokłoł_a n i ~go gro 
przeciwko rosyjskiemu caratowi, do majątku baron i trzeba wyko: madzą s . ę lud~.1e pe 111 wiary w 
n;emiecko - bałtyckim baronom i nać obrok.„ Plekszan chce dac s ły m_as pracuJą~ych.. . 
łotewskim kap:talistom... Wiersze chłopu pieniądze na nowego k~nia Naro? lotewsk1 staJe d.o walki. 
Rajnisa, pełne wiary w zwycię- -: ale chłop ?dsuw~ ręk~, wy~. ą~- Robotn~cy wycho„dzą ~a uhcę ~ czer 
s two narodu z nową siłą rozbrzm;e mętą z datkiem. N ie, me w:znue wonym1 sztand :-ram1. '!I. p1erw­
wają dziś w sercach mas pracują- pieniędzy.„ N ie tylko on Jed.er: szych szeregach idz .~ RaJr:r~ . . 
cych radzieck:ej Łotwy. jest w takiej sytuacji - a przec1ez Ale car_scy dr.agom roz~1JaJą de-

go z zesłania poetę. Na jednym z 
wieców Rajnis wygłasza plom'en­
ne przemówienie - swoje credo 
r:olitycznc: · 

- My. Łotysze, walczymy o wol 
ność, walczymy o swobodny roz­
wój naszej kultury narodowej, na 
szego łote•vskiego języka i naszych 
cech narodowych„. 

Gdy rewolucja 1905 roku została 
stłum:ona, partia poleca Rajn'.sowi 
udać się do Szwajcarii i wydawać 
tam Eteraturę partyjną. Przed wy 
jazdem Rajnis składa pr.zysięgę: 

p d 'd k · · dl wszystkim koni kupić nie można! monstracJę. RaJms zostaJe areszto 

ł rze wł ~,em u azuJtek~:ę 0 
• e- Ta pełna godności i rozsądku po wany i postawiony przed sądem. 

q a przesz osc - począ -1 rucnu 
robotniczego„. 

Koniec XIX-go stulec:a„. 
Młody adwokat, Jan Plekszan, 

po ukończeniu Uniwersytetu Pe­
tersburskiego, w~druje po Łotwie 
z plecakiem na ram'eniu. Spoglą­
da na pola, wzgórza i gaje, wchła­
ti:a całe pi~kno ojczystej ziemi. 
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J . R • • '' ,, an1s a1n1~ 
Film o wielkim poecie narodowym Łotwy i wielkim bojowniku 

wolności 
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„Przysięgam walczyć o sprawę 
klasy robotniczej aż do śmierci, 
walczyć o szczęśc:e ludzkości, pó­
ki siły starczy!" 

f • Ale cóż się dz~eje na tej pięknej 
Jąnis Roj~is ~o~mawia z chbpomi na roncie z:emi? Przed oczyma Plekszana 

W filmie „Rajnis" występują 
wyłącznie aktorzy łotewscy. Rolę 

st.awa chłopa zaimponowała Plek- W nocnej srenie procesu zamiast poety odtwarza artysta Jan Gran­
szanowi, zapytał go o nazwisko. ostatn:ego słowa recytuje strofy t:n. Stworzył or:i szlachetną i pełną 

„Rajnis" _ usłysza1'w odpowie- swego w iersza „Dzień sądu osta- prawdy życiowej postać najwybit-
Na ; krany Związku Radzieck:e 

go wszedł obraz „Rajnis", najnow 
sze dzieło Łotewskiego Studio Fil 
mowego. Film ten wzbudził szero 
k :e zainteresowanie widzów. Szczc 
rze, ~iernie i z wielką. s:łą arty­
stycZ\lego wyrazu opowiada on o 
klasyku literatury łotewskiej, któ 
rego twórczość związana jest z re 
wolucyjną walką łotewskich mas 
vraeufacvrh Ul oknl!;.i"' n 'en\·szei 

r ewolucji rosyjskiej 1905 roku. przesuwają się okropne obrazy 
Janis 'Rajnis - utalentowany nędzy i wyzysku. I wtedy w o­

poeta i dramaturg, świetny tłu- czach jego rozpala się błysk gnie­
macz Puszkina, Lermontowa i ar- wu. 
tydzieł literatury światowej, bo- Następ?-a. scen~ filmu mówi o 
jowy publ:cysta, twórca w.;'ółczes t:rrJ?! w Jakt ~posob p~eta ~nalazł 
nego łotewskiego języka Uerac- swoJ pseu.do1~1m, zam~ Jeszc~e 
kiego - był pł0miennym działa- I \:r;edz1~l, ze Je.go ~~z:v1sko staa1e 
czem rewolucyjnym, czynnym .u-1s1ę głosne· w h1~to~n literatury. 
czestnikiem walk mas pracuJą- Po wznoszące] się w górę drodze 
cych. Jei!o paezie. przepojor.e pa- oosuwa sie wolno wóz chłooski. 

dzi tecznego". W wierszu tym mówi o niejszego poety Łotwy. Reżyser 
~l t J-' h R .. , t b . • sądzie, który sprawować będzie filmu, Juliusz Rajzman, tak wier-

tli a. ~ -~c b aJmsfw .rze a z?'~' wyzwolony naród nad swoimi c:e- nie odtworzył w nim atmosferę 
. <1: n~c r ze a_ v:_.a. czyc, .w icn miężcami. 1905 roku, 2.e przez cały czas od-
1m1emu przei;ia~vio.c„. I kiedy po Rajnis zostaje skazany na zesła- czuwa s:ę wzniosły nastrój ruchu 
p~wnym czasie J1'.łody ~lek.szan za n~e. Na Syberii pisze tom wierszy rewolucyjnego, wiarę w przyszłość 
mi~szcza w pras e swo~ p ierwszy „Posiewy burzy", które docierają i zapowied.7. wielkich wydarzeń, któ 
bor·~Y. ar;ykuł pubhcys_t~~zny! s~ybko n3: ulice ogarn:ętej powsta I re przyniosły narodowi łotewskie­
po IJISUJe go nowym nazwis rem. ,mem Rygi. . 'mu warunki swobodnego rozwoju 

„Rajn:s". A oto inna scena: rewolucyjne w wielkiej rodzinie narodów ra-
Dalei widzim.v Rajn:sa iako u- miasto uroczvście wita wracaiace- rlzieck.ich. 
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22 września - Letnie tow ry ·na zimę! Ji.~ o;-~~ i.,~ 
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•i . rtll,;; brak obecnie ciepłych materiałów i odzieży? 
~ ~ V&·lfii] ~- : Roz.dział oraz planowanie nie zdały egzaminu n ia . d~iurek, z_a to ni:i do 

• ~ szycia Jest dosyc. Natom ast w 
Zazwyczaj już wczesną jesienią skiej 328. pos·ada również duże re sklepie C.T. Nr 3 zapas v.ryżej 

Czytełnic-y n~si zwracają u1vagę 
Biurohracja UJ fJbezpieczalnl 

Oh. ~fiC'rn•ław Karłow~ki, pracownik Okri:gowPgll 
Jn,prktoratu. 01·hrony Skarhowej w Ln<hi. pi~z„: 
„:'lli„,zkum w PiotrkCJwir Trybnnnl•ldm i codr.if"nr.i11 
prz) jri'dżnm rlo J,odzi. gcl7it> prarn.i~· Pr1ed paru 
tlnif!mi zadiorowalrm i CJd leka1'7.a rl"JOnowrgo 1 ,hf',,. 
pi«>t·r.alni w PiCJtrkowie otrzymałem i·rreptf na I"" 
kar> I\\ o. Z Piotrkowa wyjl'Żclżam o ll:CJf!z. 5.:!0 rnno, 
a ,Haram o ~o.Iz. l,l.) (wyjazd z ł,odzi ), .i\ie mCJ"' 
"ire nall\ ć ll'kar,twa „. aptec-e w PiCJlrko" ie. '\\'n· 
J„.;. tt-~o · zgł11.;il<'m si\I & rl"•'tJlłł do apl<'ki . l'hrr.· 
piPn.alni w torlzi przy ul. Piotrkow-kirj 10. ·~u 
jrrłnak odmówiono mi ~prudaży lrkarst\\ a l•l"l p1e­
~z~tki narulnrgo ll"karza łóclzki~.i 1Jltt1pierz~l11i, 
.\ln<nłcm na to ~tracić c-ona.imniri pól d11in prar;r. 
PYtam, c.7.v jrstern uhezpirczony "' CJ;tólf", r1y t) lk<'I 
uhezpier?.~ny w PiotrkCJwie i e7.J lekar>hl'll pio'tl"· 
kow~kie ·"IJ inne, niż łódrkie?.,."'. 

wzrasta zapotrzebowanie na ma- manenty towarów 1etnich. I tu W!'pomnianego jedwabiu się~a 
„Sródmie~cie- teriały sukienkowe., ubraniowe, obroty wydatnie zmalały. wartości pół mi1iona zł (jedna Uwąra! Dzieln:~a 

'Prawa" PZPR. 
W dniu .22. 9. ~9 r. o godz 16-ej 

odbędzie :;ię odprawa Dzie1n:co'l.•1ej 
Komisj!: Szkolen:o\vej. wykł1Jo-.,·ców 
oraz kier. Kursów I-go stopnia. 

pła~zczowe, na watolin<: i inne tek Spośród w.~zystkich punktów szpulka kosztuje w detalu 20 zł), 
stylia. Kto chce mfeć ciepłe pa1- sprzedaży deta1icznej C. T. na.ile- nie ma: zaś w tym sk1ep~e ani jed­
to lub ubranie na zimę. musi na- 1 piej zaopatrzony jest ' .. Dom \Vłó- nego metra nici do szycia. 

Stawienn:ctwo obowiązkov:e pod 
rygorem partyjnym. 

być znaczn' e wcześniej , aby kra- kienniczy". Jednak i tu obecnie Nie lepie.i wyg1ada zaopatrze­
wiec zdążył uszyć na czas. poszukiwane towary pojawiaJą nie Powszechnego Domu Towaro­
Pamiętamy ubiegły sezon k ' edy sie na półkach w niedostatecz- wego. I tu brak najbardziej po­

np. watolina ukazała się w sk1e- nych ilnśriach. Dz ał dzJewiarski szukiv;anvch materiałów. 
Co nowego w ZAMP? pach dopiero na wiosnę. nie J?Osiada na skła.dzie śpioszków Na podstawie' zebranych infor-

D · · d · b' ł k wełman~·ch. kaitamków, sweter- macJ
0

i możemv.. stwierdzić. że za-tJwa.g>a ZA:\IP-owcy! Wydziału i:e- osw1a czen1a u reg ego ro u 
· · t • k t ków, czy rajtuzÓ\V dla dzieci. opatrzenie rynku w teksty1ia nie karskiego. pow:nny więc zos ac wy orzys a-

Zarząd Wydziałowy ZAMP Wy- ne. Niestety, jak wykazały na- Br-ak też ciepb·ch kompletów i zostało w rb. na1eżyc'.4> zorganizo-
d:i:iału Lekarskiego zawiadamu, iż sze odwiedziny kilkn sklepów Cen koszul. tr:vkotowych.. Pof10zochy wane. Nie dopisały ani planowa­
dnia 26 b. m. o godz. 18.00 w · ~ali trali Teks!y1nej i Powszechnego damskie są do n1byc1a we wsze1- nie. ani organizacja ro7.działu. 
przy ul. Narutow'cza Nr 60 (Anato- Domu Towaroweczo , tym , razem kich gatunkach lecz niestety, tak- A przecież zadaniem handlu uspo 

IT"l'(/aje się, że nns: c:ntelni/;' mn r'!c.ię: ml.wfoni'! 
clwrf'gn .: recl'ptą Ubrzpil'cznl11i - ber. WZ/lfędu na to. idzie -:rrJ.•ltrłri t>llfl. u"• 
.•Um•in11a - od Annn.•=a efo T\njfn.<:a - .ie-'t niPJ>t>trzrh1tą .•lr11tq c;rm1. :-111"· 
R)' le potrinn)' być llF('/!lłfoll'rllll' d/n R\gody pacjl"lllÓI~' L'/>1'1./)if'c:n/ni. ()~o. 
lmjemy odpmdednicli zarząd::C'ń i H')'jnfaień w tej sprrmie. m!oum) odbędzie s:ę zebran:e w)·- k 1 1 „ że przeważnie w jasnych kolorach. łcczn~:menv> jest zaopatrzenie kon 

działowe poświęcone spraw01.d.i.niu nau a „posz 8 w as • p kł ] ł ,...-. 1 'SFMD d . Sk1 CT N " . t rzy ac em z ego zorj?'anizowa- sumenta w towary odnnwiednie-a Festiva u • w Bu apes7.c1e • - ep . . r .t. owszem. JCS ,..~ nfa rozdziału towarów w Centrali go as1>rtymentu, w zależności od H'ęqlel na zinaę 
Na zebranie zapraszamy W$Zyst- obficie zaooatrzony, ale duża !lość 1 .._. k 1 · k. · k 1 · w " · ł Teksty nei może być fakt, że w zapolrzehnwania i w odno"•·i·ecln'nt „1e ·o ezan ·1 i o.egow z y .• 1.:a u posiadan:v·ch tu towarów będzie ,. ·• „Mif'•1kam na pM~ ferittch ł.o<lzi - pisze ob. M. S. - na C1rn.inarh za to­

rem kolrjowym. W pohliżu nic ma sklildu E Wl'glem, w który .inż najryrhlej 
nakży rnopatrzyć się na zimf. _'\\7 nhir;dym rnkn Ct"ntrala Wr~lowa' urucho· 
miła won·. ktfn·f" ohjPżilżały wsz, ,1kic odle;de ocl .;..,·,dmir;ria rhif'lnicl'I miR­
sta i· sp~zrdawały ":fµ:irl w zapiCJmhowanyrh "orkarh f!CJ 100 !.g i 50 kz. 
Było to wi~lkirn 11lat" irni!'m dla mie;;;zkańrów na,zrj dzielnicy - w tym 7.d 
rr ku nic o tym nie ,hcl1:1r. 

ora'l. nowowstępujących. musiała czekać na nabywców chy ~omu :Vłók~E'nniczyn: nie ma np. c
0

zasie. Zimowe t<JWary winny 
Uwaga ZA.'.UP-owcy Wydzlal11 Far- Jedwabiu m11anowsk1ego, używa- ukazać się jak najprędzej w „o;;nrze 

maceutyczneg-o. ba aż do wiosny. Są materiały nego przez krawC'Ó\'„ do wvkańc:>:a claży. Bel. 
Zarząd Wydziało"l.vy ZA1VIP Wy- płaszczowe. jest flanela ubranio­

dz:alu Farmaceutycznego T.aw1::ida- wa i gabardina __: wszystko jed­
l'l1;a. iż dnia 26 b. m. o godz. 16 OO w nak w jasnych kolorach. Wielu 
sali przy ul. Lindleya Nr 3 0dbęd7.ie klientów pyta natomiast o ciem­
fię zebranie wydziałowe po~n::econe ne materiały plnsze7,owe i pokr;\·­
aprawozdaniu 'l. Festi\•alu śFMD w 
Budapeszc:e. eiowe. Istnieje też duże zapo~rze 

Na zebranie za'!)raszamy vv~zy:;~kle bowan;e na ciemne podszewki. 
koleżank: i kolegów z Wydzi1.łu oraz. N!estety, tych materiałów najbar 
nowowstęp11jących. dziej obecnie pożądanvch nie ma 
Uw~a ZA:\IP-owcy Wyddału Praw w sk1epie. Jeśli kiedy niek!Pdy 

Zn~ł'
0• d W d . 

1 ZA'"tP \V n<idejdzie wrl"szciE' sztuka ciemne arza Y z1a ov.·,· 1v v- 1· · 
th.iału . Pra\~mi'go iaw'cd1•11.a, "iż I go p aszrzoweno l~rb ubra!1IO\~'E'"'O 
dn~ 27 b. m. 0 ~odz. 18.00 w Mli tcwaru. to z.o hiJe ona w c1ą~u 
przy ul. Kopernika Nr 55 Jdl>ę.i;:fe k lku godzin wprost rozchwytana. 
11i~ zebranie wyclz:alO\re poś viP,r:one Nic więc dziwnego, że przy ogrom 
sprawozdaniu z Festh·aJu SFl'vlD w nej wartości remanentu. sk1ep wy 
Budape!'>zcie.. kazy\\•ać mus\ znikome obroty. 

Na zebran:e zapraszam"' w;7.y~t'lde • • • 
k<ileżanki i kolegów z W~\lzi;:ilu o- Sklep Jedwabn1czo-~a~anter~·J-
raz nowow~tę:pujących. ny C.T. Nr 3 przy ul. P1otrkow-

Imponujący Festiwal ~-,::-...._.~ 
_...__..._ Sztuki• ·Radz•·eck1·e1· ... ~ 
!OO respołów swiet\\cowych wystąpi z bogatym programem. 

... < sżhik," pieś11:i , i tańców ·narodów ZSRR 
d2leckim. Stwarza się w tym celu 
iównież kąciki świetlicowe przyjaźni 
polsko-rad7iE'ckiej. \Vszystkie świetli 
ce rozpoczęły iównież przygotowa· 
nia do urnczystego obchodu Wiei· 
klej Rewolucji Październikowe]. 

·Walka z alkoholizmem 
W tych dniach funkcjo·nr:usze 

M. O. miasta Łod>:i w ramach ;:ilanu 
zwalczan~a aJkoholi7.mu : wv:.;:r0c7.eń 
przeciwko przepisom o ruch'.l ·dro­
~owym przepro·wadzi1i akc,lę kon-

Zgierskie.i 93 - Stn:ała Stani~ław. 
Obydwóch spekulantów spo•kała za­
służona kara. 

Zap~tuię. ~zy Ce11lr~l.1 llannlCJwa równif'i: i w t'm rCJkll ~orca11irnj„ rwh"m' 
.•pt;C'claż wr~la. na· ro lir•ą mif',zkai1cy pr.erłtnir·,,~„.u . . 

Oc=elmjt>my CJrł Centrrili Tr'rgfo,,.p_i orfpouirdzi w tt>j $prml'i„. 

~~l;~fi p~a~~~~~kiuza~~~~~~~~ł~\~d~~~ Wa.I n a· b •. I w a z a n a I fab et' y z mem I fcrów. w tym 7-u pijanych. 
W prywatnvm m:eszk<n!u Bi-

!owe,l Marli "'ykr~·to tajną sorzedaż 
\\'Ódki. Porlobnvm rzemiosiem tr!Hl- K e e s I 
nil ~·ę wlaśc~d~1 owricarni przy u!: OMISJa po eczna 
Pozar przy ul. Okręąowe1 . . . . 

w październiku przvstą uje 
do wzmnźonej akcji 1111111111111 

Onegdaj w godzinach w:eczorriych w r. 1951 nie będzie JUZ 
wybuchł pożar w posesj; prr.y i.il. O­
kręgowej 8. gdzie zapaEłv się komór 
ki, stajnie oraz cz~.':ć budyni.tu miesz 
kalnego. Dz;ięki energii 6-iu 1ddzia­
łów Straży Pożarnej udało s:ę ura­
tować budynek mieszkalny. Sta in'e 
i komórki spłonęły. Przyczyną po-
7.aru było zaprószenie ognia. 

niepiśmiennych w Łodzi 

~~~ 
J 

Dzisiejszej nocy dyżurują M.stępu 
jace apteki: Pabianicka 56 - Anto­
siew:cz. P:otrko\vska 127 - Danie­
lecki. Da~zyńskiego 59 - Garczycki. 
Wschodnia 54 - Karlin. Zie~on.17 Ry 
nek 3 7- Apteka Społeczna Nr 56, 
Limano\Yskiego 7 - Zagórow_skl. 

Nied~wno odbyło się w salt obrad J rić '\\•ysilk1 Komisji, zmierzające do JednoC7efoie przy nnv.1 m podzial11 
l!e3sk1e1 Rady Narodowej plenarne podniesienia pozinmu kulturalnego pacy Komisj~ powr.ięła projekt zor· 

pnsied7enie Komisji Społecznej do naszego społeczeństwa i nawet bez · · ·1 cl t 1 J 
'
„ lk gan1iowama wspo 1.awo n c wa w e 
•a i z Analfabetyzmem. Doświad- pisemnego wezwani· a stawie' si·ę do· d · d · · ur · d · „ 711'? z1me n pierwszym rz~ zie b~ 

czenia dotychczascwej działalności t.1 ?wolnie w I!ispektoracie Szkolnym d7 ie ono miało charaktt>r loka In _ 
wyłoniły s1ereg ważnych zagadnień f P10trkowska 37), lub, jeżeli nauka przewiduje się premiowani"! uczniów 
-- w zwiazku z czym zreformowano ma mieć charakter indv\viducalny - · · I d k ł i 

1 
. 1 1 riauczyc1e a 7a os cma e wynik. 

P an pracy, ktory .przewiduje w po- w Zwia7.ku .Młodzieży Polskiej (Piotr w następnym etapie _ Łódź hi:dzle 
czątkach października nową akcję kowska 262). Oczywiście, wszelki fal współzawodniczyć z Warszawą w ak 
zmierzającą do stwierdzenia faktycz· szywy wstyd jest on nie na miejscu cji z:walczanla analfabetyzmu. 
nej ilości analfabetów i półanalfabe· - winę za analfabet<·zm ponosi 
t . Ł d · 1 W końcu roku 1950 nie powinnA ow w o z1. wszr1k miniony ustrój kapitalistyczny. " 

Rejestracja o~bywać się będzie w W Łodzi powstanie w rb. 500 kur· t.yć JUŻ ani jednego niepiśmiennego 
57kola~h podstawowych. Około 3.000 sów, lrwai~\cvch po 5 miesięrv. Prze- w Łodzi - taki jest cel poc;zvnań Ko 
o~ób pracować będzie przy rejes.tra- widuje się 12 godzin zajęć w ciągi; misji, cel. który niewątpliwie będzie 
cj1, a mianowicie - pr7.edstawiciele tygodnia. o~iągnięty. (hu) Ligi Kobiet, Związku Młodzieży Pol- -'-"--Q ______________ ..:._:.:::.:~=.:..:...:---------~":.!..-
skiej i Clkr~.gowej Rady Związków fwarcie Sezonu koncerfOWeQO 1949-50 

tarząd Główny Związku Włóknia­
rtY w Polsce czyni ostatnie pr~ygo· 
tt wanie do tegorocznego Fe'ilnvalu 
Sztuki Radzieckiej, w którym weżmie 
udział ponad 200 zespołów śwletlico­
wych, op1 acowujących w tym . ce~u 
1zereg sztuk dramatycznych, inscem­
t:acji rosyjskiego repertuaru klasy cz· 
nego orar. auto1ów radzieckich. Ze­
społy chćralne wykonają pieśn.i k~~ 
pozytorów radzieckich, jak rowmez 
pieśni ludowe narodów Związku Ra· 
dzieckiego. 

Zawodowych. Należy w pełni doce- Państwowej Filharmonii w Łodzi 

Skąd pow~i~ły trudnojci --·----·· ···~· W piątek. 23 września b. r. Pań- Brahmsa i Scherzo Symfoniczne Ro-
---·--·--~···„•-•M stwowa Filharmonia w Łojz! za- ger-Dµcasse'a. Dyryguje WŁOflZ!-

inauguruje swój sezon artystyczny MIERZ ORMICKI. Początek kcocer 
koncertem symfonicznym, w ra- tu punktualnie 0 godz. 19.30. Przed­
mach którego wystąpi znak·)mity sprzedaż biJetów w kasie Fllharmo­
skrzypek polski TADEUSZ WR0N- nii (Narutowicza 20) w godz. 10-13 
SKI. który nieda-wno powróc:ł do i 17-19,30. Bilety dla czlon~.;:ów zw. Również Tespoły tanec;o;ne przygo­

towują specjalny program, op;nty na 
tańcach ludowych nrrodów Związku 
'RC'd7ierkiego oraz częściowo na ro­
tyjskim balecie. Ujrzymy więc wspa 
nialą suitę taneczną. oraz: liczne in­
,r~nizarje baletowe. 

zaopat·rzeniu nabiał? 
Słon.1nę ·, smalec moz· na nabywac' w sklepach PSS ,· P· r.z•ll'Y\ysłu M1·ęsnego kraju z Bel,ltii, gdzie odby'l.vał Shtd'.a Zaw. rozprowadza Wydział I<:.tltural .,., , wirtuozowskie. Wykona on z towa- no-Oświatowy ORZZ (Traugu~ta 18). 

rzyszeniem orkiestry prz~oi~kny Uwaga: balkony Filharmon!i zoMały 
nie mogli sobie poz.wol:ć na w~·sta- ~zej zgłaszali ~ię przedstawiciele Koncert, Skrz:l'.pcowy A-dur Mieczy- przebudowane tak, że stopi"ń wl-

Vv większych ośrodkach pr7emysłu 
włc'>kienniC7ego - jak Łódż, Bielawa, 

' Bielsko, C1ęstochowa, Żyrardów, od· 
hP,dą ~i~ w ramach Miesiąca Pr7vjaź­
ni I Poglcbirnia \Vspólpracy Polsko· 
Rc.clzi~ck1ej liczne imprezy okolicz­
nnśc:iowe. 
Zespoły wyeliminowant> na S7C'7.e­

l:olu wojr.wc)clzkim Wf'zmą udział w 
Oaólnopol!':ldm festiwalu Sztuk Ra· 
d1-iecklch w Warszawie. 

Repertuar Festiwalu obejmuje Jlcr· 
n~ poważniejsze pozycje, w tym: 
„Tu mówi Tajmyr" - lsajewa, „Wy· 
spę pokoju" - Pietrowa, „Dobrze"­
~'ajakowskiego, „Matkę" - Gorkie­
go, „Oświadczrny", , 1Niedhviedź" I 
„Jubileusz" - C7.erbowa, „Przvjaźń" 
- Gorbatowa, „Na dnie" - Gorkie· 
ge, „Martwe Dusze~ - Gogola, „Mło 
dą Gwa1 c1ię" - Fadiejewa, „Rewizo­
r11'" - Goqola. 
Należy 'podkreślić, fe praca zespo· 

łów świethcowvch w dziedzinie tea­
t1 u polaciona Żostala z pracą oświa­
tową. Kaide koło, czy respól drnma· 
t\ c:rny, taneczny, czy chóralny przy 
C'•pracowaniu poszczególnych sztuk 
pogłębia swą wiedzę o Związku Ra-

~tatnie trudnośc: przy nabywa­
niu nabiału l masła. miały przyczy­
ny dwojakiego rodzaju. 

Pilne roboty w polu -wpłyn~ na 
zmniejszen:e dowozu nabiału ze wsi 
do miasta. Na spadku podaży j'>j od 
bil się również szczególnie dotkli­
wie wiosenny pomór· kur. 

Druga przyczyna leży w samym 
mieście. Dostawy masła wy:vi~1ły o­
koło 230 ton m:esięcznie, a ·,vięc 
ilość przy normalnym spożye:u cał­
kowicie wystarczająca. Jed:uk z po 
wodu pewnych braków w uopatne 
niu w mię.<o oraz związanego z tym 
nadmiernego wykupywania przez 
konsumentów masła, C7.lowick :ira­
cy nie zawsze mógł w odpowiP.dn:ej 
porze udać się do sklepu i W3kutek 
tego nieraz nie zdołał U1opatrzy~ się 
w nabiał. 
Zawiniła równiet. steó rozdzlelrza. 

Sklepy spółdzielcze nierówno ru7'pro 
wadzały masło. Najwięcej otrzymy­
wało go śródmieście, gdy tym;;z.asem 
w pierwszym rr.ędzie powinny być 
wopatrzone robotn:cze przedm1e~cia. 
Często zdarzały się w~·padki, że po 
masło stały całe rodziny, wyirnpu­
jąc po kilka kUogramów a n ~tępnie 
od ręki sprzedając je po wygorowa· 
ne.j paskarskiej cenie tym, którzy 

•••~••••••••••••••••••••••••••••••a••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Państwowe Zjednoczon~ Zakfady Przemysłu Pończoszniczego Nr 2 

Lódź, ul. Nowo•L-i 163·165 
r;atrudnią natychmiast: 
1) ekonomisto 
2) kotoniarzy 
3) pońc7.oszników na ni" ''f' 
4) ślusarzy 
5) stolarzy . 
6) elt>ktryk6w 
7) magazynierów ł 
El) robotników nie"rk""lifib:owan~·ch dtt rohót 

Zgloszenia przyjmuje Wydział Personalny w 
wych. 

ln„·estycyjnyc'h. 
godzin11.ch biuro-

1757-lt 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
••••Hi••••lr•••••••••••••e•11-• ... •ll•••••••ll•••llllllll•ll•••••llll•11••••••111111•--•111111a11n•11Mll•llllllll•ll•• 

PAiiSTWOWE ZAKł,ADY 
,.. Pabianicach 

l'HZEMYSLU BA WEiNIA:NRGO 

pr.s;;ukLi,ą; 
DWóCR TEC'Jl. "IKóW·CHEMIKóW 

wanle w ogonku. Rad Zakładowych z poszczególnych sława Karłowicza. Po7.a tym w pro- doczności i słyszalności i tych inl„ise 
Można mieć również poważne za- fabryk, uFkarżając się, że na przy- grnm:e pełna po~ody II '5ymfonia I jest obecnie zadowalający. 1766 

strzeżenia w stosunku do niekt6rvch kład mleko dostarczane do fabryk 
kierown:ków sklepów i perwne!..1. jest zwarzone :.tp. 

Wszystkie te !akty św:adczą o po- Aby szybko popra'Vlrić •ytaację 
ważnych brakach w pracy a1nratu tłuszczo.wą na rynku łódzkim, wyni­
ro7.dzielczego i w najbliższym czasie klą z niedoboru masła, rzuc0no na 
winny być z tego wyciągnięte odpo- rynek 20 tysięcy kilogramów sloni-
wiednie konsekwencje. ny i 15 tysięcy kg smalcu. 
Należy również wywrzeć należyty Tłuszcze można już nabywać w Ho 

Towar~1szoni Głą hsldt mu Tadeu!'17..owi 
w związku ze śmiercią Oka. 

KAZIMIERZA GLĄBSIClEGO 
-n-yrazy ws1>ól("T.uda. pr7A'LS~'lają 

Pracownie)' Kom:t0 tu J,ódzkil'.A"n PZPR. 

• 
Z powoclu z~om1 Oj<"a 
tow. D~·r. Głąbskił'mn Tadtuszowi 

nacisk na Spóld;o;iclnie Skupu, k~óre ści pół kg sloniny lub 0,25 kg smal­
nie spełniły w terenie swego zada- cu na osobę, w sklepach sp01.yw­
nia. W s:zc1.egóJności Okręgowa S1>ół cz~·ch i masarskich PSS oraz w skle I 
dzielnia. :\fleczarsko-Jaj~rska, któ- pach Centralnego Zarządu "rzl'my-
ra powinna skupywać na wsi ma- siu Mięsneg-o. Sprzedaż bed1:e trwa 
sło i jaja, nie zdała egzam:nu. Zda- ła do końca bieżącego tygodnia. składa snde('zne wyrazy współczuei11. t ł..alu 
rzały się wypadki, źe do RedakcJi na J. Kr. •„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„. POP PZPR przy CZPP „

---------------------------llml----„ ... --- ZGCJBI0:-.10 dowód kolejowy na na-
.Ogłoszenia drobne zwi;:,ko .CielfCki Władysław. SienkieG: ·········································raZETARG······„-··························--„·· 

wk:a 31. 13609-
ZGUBION'O . książeczkę z Ubezpie- --------------- P. P. ,;Fllm Polski" - Zakłady Kinotechniczne w Łodzi przy ulł-
czalni na nazwisko Grygielski Woj- SIUJBHO złom każdej posbci kuru· ey M. Nowotki Nr 41 
ciech. 13616-G ję. Linl<uwski, Piotrkowska 120 i 5~ ogłasza 
ZGUBION'O 1 't z z 1749-K przetarg nieograniczony na kompletne 11r:r,,cłzenf11 ralwanb:erni 
· • egt · w. aw. na na- SKRADZIONO leglt. służbową Deleg. w Znkłada.ch Kinotechnicznych. 

zwisko Jed!ińRki Jan. 13617-G Komisji Specjalnej w Łodzi Nr 2-H, Oferty należy składać w zalakowanych kopertach do dnia 23. IX 
ZGUBIO, ro ks1·ąz«~zkę z Ubezp1·e- 1 ·t Z Z · d 'd b' t • - -~~ · eg1 . w. aw. l owo oso is Y na 1949 r. do ~·ydzialn Administracyjnego. 
czalni, 2 Jegit. tramwajowe, fabrycz- nazwisko Woźniak Józef. 13608·G Otwarcie ofl'rt nastąpi w dniu 29. lX. 1949 o ~odz. 10-ej. Prr.ed-
ną i akt ślubny. Szychowska Helena. FARRYKA „Gerlach" w -Drze-wi~ siębiC1rstwo zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, jak również 
_____________ 1_3_G_1_5_-G_ pow. Opoczno, zatrudni pielęgniarkę ul'lleważnienie przctar~·u. bez podania przyczyn. 
ZGUBIONO kartę powołania wyd. w Stacji Opieki nad Matką i Dziec- Informae'ji udziela Wydział Adn1inistracyjny codzil'nnie w godzi-
RKU-Brzeziny na na?.wisko Sokół kiem, mieszkanie zapewnione. Ofer- nach od 10-tej do 12-tej. 

1 

Franciszek, wieś Podole, gm. Do• ty „Pielęgnia1·ka", Piotrkowska 5i), Faktury należy skierować na inkaso Narodowego Banku Polski&-
broń. 13611-G „Prasa". · 13501· G go na konto 2347 Zakłady Kinotechniczne w Łodzi, ul. Nowotki 41. 
ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie- ZGU-BI0N6 }egit. PPR-ZWkładką1 t ••••••••••••••••• „„ ••••.•.•• „„„.„ ••• „ ••••.• „„.:.„ ...... „„ .•.•• „ .• „•••••••••••••••••••• 
czalni na nazv."Jcsko ślusarczyk Stani- l\faj 'Valentyna_ Jaracza 17. 136~1-G „ •••••• „ .•.•••.. „ .................. „ .. , ..•...•.... .-„ ........ „ .•.•• „ ••. ,.11„„„„.„„ •• „ .•. I 
sław. 13613-G ZGUBIOJO kartę rejestracyjną RKU I Państwowe Zakłady Przemy~łu Jedwabnicim-r.11lanteryj11rg-o • ·r s 
SKRADZIONOrachU-nki~rtę stv- Łódź, Rybus Jan, Łagiewnicka 30. w Łoclzi, ul. Hipoteczna 7.9 , 
iskową Nr 287 i stempel na nazwi- · 13620-G zatrudnią: 
"ko Penszko Irena., Limanowskie~o PO'r°RZERXA pomocnica domo,vaz 1) lekarza-pediatrt 
150. 13612-G gotowaniem, natychmiast. Ul. Lc:gio- 2) lekarza przemysłowego 
ZGUHION'O książeczkę z Ube;pie- nów 3 m 7. 1~62:>-f; 3) księgowego majątku "tal~go-
czalni na nazwisko Kujawiński Sta- ZGUBIO:-.TO kartę rejestracyjną RKU ł) k~ięgowego ·materiałowego 
r ish."' 13611-G Łódź pow. Kaczmarek Józef, Kolnsr.-1 5) 20 uczennic nn pr7.ędzalnię 
8POLECZN:NE Przedsiębiorstwo Bite ki, Dom Kolejowy. 13628-G 6) 12 robotników do Oddz. Go'!poiłarczego • 
rlv.dane, Lódź, ul. Piotrkowska 171, I ZGUBIONO-kartę RKU Łódź-miasto Zglr,szrnia przyjmuje Wyli ział Personalny. 1761 
„.atrudni n.urarzy i cie3li. Dla przy„ i książeczkę z Ubezpieezalni„ Ziół- .„ ••••. „ ....••.• „„ •••• „ .. „ .••....• „„.„ .••• „ ..... „.„ •••• „„ ••• „„„.„ •• „ .... „~„•••• 
Jezdnych kwatery zap ·nione. 175ó-k: kow·•ki Czesia'"· 13G24-G f • 
••••••. „ ••.••• „ .....•........•........... „ ..• „„ •. „ •. „ .... „ ...•..•••......••••.....•.••.•... ! •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••••••••••• „ 

LóDZKIE Z,\Kł,ADY CERAMIKI CZERWONEJ rAŃSTWOWE ZAKł,ADY 

11atrudni~ natrrhmiast: · im. :'\farcina Kasprzaka 
rnz~~tY8LU DZIEWIARSIHEGO 

Lódź, AI. 1-go M11ja 3f.3:l 
1) k:ilkulalorów- (ko~:i:ty ...-1:\!lne) %) łffhnikó"'. pMzukuj~ 

Zglu:r,ac' Rię d1' Wyjizi~ Per&Ol!!luttico. :Pabianice, ul Generał& Wa run ki ti" omóv.irnia v; Dziale PPrsonitlnem, Łódź;, 11-go Li- 1 
.B li • ~ · 1762 ~ 17„

3
.K ! KTEROW7flKA WYDZIAŁU ENERGETYKI I RUCHU er nga • ~~ ~ _ „ 11U>padil • ·r 11:lsl. " „ •• ,...,„„.111~~„„UptpPilpt•tnRiliłiJłlll&ntl•--IAffi•••••••.....,. u mną ~.-.-„„-... ._..-uu•- ·-----....................... ""' _ Pot:!Ani;i WTa.z z ży!!iorysem przyjmuje Wydział Penonalny • 

..._----------------------------~.-.-----~·:Qt~,~~·------~ 
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~411' ~ltMKI UMV.SK>WE~ . 
Redaktor Hercen? 

- Sekretariat Redakcji ,,Głosu"!- sprytu - to obywatel powinien uzy­
o:znajmia przez telefon nasza sekre· . skać nagrodę. 

tarka. - Nie bardzo, bo się nie udało. 
- Chciałem dbwiedzieć się, g~zie 

prncuje redaktor Hercen? . Rozmowę zakończył obustronny 
- Tókiego redaktora w Łodzi nie wybuch śmiechu. 

ma, może któryś z mlvdych aplikan· Podobnych rozmówek było sporo. 
tów dzier.r.ikarskich? Dziś, gdy Mgrody zostały już rozda· 

- Nie, to już jest starszy pan, któ- • ne, warto omówić wyniki naszego 
ry w XIX wieku wydawał już jakieś pierwszego konkursu, tym bardziej, 
pismo. że otrzymaliśmy w związku :z tym 

- Aha - teraz zrozumiałam - wiele ~erdccznych listów. Za lis.ty te 
to chodzi o nasz konkurs rozrywko- zCJcnemu bractwu miłośników logo· 
w-y, prawda? gryfów dziękujemy i przepraszamy, 

- Mniej więcej tak. że ze względu na nawał pracy redak-
- Vv sobotnim numerze będzie po- cyjnej i s7czupłość naszych łamów 

dane rozwiązanie. A swoją drogą, nie jesteśmy w stanic odpowiedzieć 
gdyby te był konkurs na wykazanie l;:nżdemu, oddzielnie, a stosujemy „od 

powiedzin.lność zbiorową". 

~ l ; ~wirc.>~c~ością witamy tak wielkie 
zaintei~s~wanie. nas~ym k.onkur: 

sem, wyrnza1ące się między mnynn 
. - i nadsyłaniem projektów nowych za· .. " . I cań. Dotychczas nadesłane różne lo-

P ANS .l .VOWY TEATR gogryfy, szarady, kvlddraty magicz· 
IM."' ~T~FANA J ARACZA I ne, rebusy i łamigłówki wydają się 

...,odz, ul. J aracza 27 r nam zbyt trudne. Prosimy więc, aby 
Dz' go?l· 19.15 dran:at .Jul!u~ ! nadsyłane zadania były bardziej dla 

sza 8 _::ie.kiego p. t'.."Mana ::Stuart I przeci!':tnego czytelnika dostępne. Za 
w noweJ mscen:zaCJl Iwo Galla, z c:ania, które wykorzystamy, będą 
ilustracją muzyczną Waldema:a premiowane. ' 
Maciszewskiego. . . 

z chwilą ro2JPetezęcfa przedstawie- 2 W narlesłanych r?zw1ą~a'.1iach Io 
nia nikt na salę wpuszczony nie bę· . gogryfu nr 1 naibardziei rzuca· 
dzie iącym się w oczy błędem był „zga-

• T " dywany" s tyl rozwiązal'L Ot, dopaso-
TEATR LALEK „PI~OKIO TPD wywano sło\va do podanych liter. 

Nawrot 27! tel. 135:74 • Tak pawstawały przeraźli\ve dziwo-
Codziennie proc~ P?n;e~z1ałk~w lągi, jak nazwa pisma. Hercena „De· 

godz. 9.30, w niedziele 1 sw1ęta go- wan" lub „Dywan", zamiast narod-
dzina 12-ta „Wilk, koz:i. i koźlęta". :nicy, pisano narodowcy itp. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" W związku z narodnikami niektó· 
Łódź, Piotrkowska 15S rzy czytefnicy mieli wątpliwości, któ 

19, 20 i 21 b. m. o godz. 17-ej re przecież „Historia WKP(b) krótki 
Kolorowe piosenki". kurs" - łatwo rozprasza. Czytamy 

" Od czwartku 22.9 teatr przez kil- tam na s tronie 15-ej wydania war· 
ka dni bedzie nieczynny ze względu . s:t&wskiego, 1949: „„.rewolucyjna 
na prz~gotowania do premiery mło.d~ież inteligencka, przebr~n~ w 
Vl esołej Maskarady". odziez chłopską, ruszyła na w1es -

" „ ,.c!o ludu" („w narad"), jak to się 
TEATR „OSA wówczas mówiło. Stąd też powstała 

· Traugutta Nr 1 • , • nazwa „narodnicy". 
Codziennie o godz. 19.30 w meaz1e- . . . . 

le i święta 0 godz. 16 i 19.30 korne· 3 Wn.10sek ~'t<:c z poprzedmeg'! iest 
dia rnu?.yczna „Krawiec w 'l:amku". taki - n~e mozna st~sowac sy· 

0 I(· •• 11 a stemu „zgadu1 - zgadula I lecz trze '1111' ba odszukiwać znaczenia słów we · l i · właściwych źródłach. Zdradzę Wam, 
- - kochani Czytelnicy, tajemnicę, że naj 

lepszym „brykiem" czyli „ściągą", 
jak się mówi. po szkolnemu - do hi­
storii ruchu robotniczego - jest Hi­
storia WKP(b). \V rzeczach nowszych 
można posługiw.J.ć się Kalendarzem 
Robotniczym i Wa~zą codzienną ga­

ADRIA - „świat się śmieje" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

BAŁTYK - „Ali Baba i 40 r ozbój­
ników" - film w naturalnych ko­
lornch 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAJKA - „Kurhan Małachowski" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat .1~ 

GDYNIA - „Progr~m Aktualnos~! 
Krajowvch i Zagranicznych Nr •!O 
godz. il, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

HEL (dla m~odzieźy): - „Postrac11 
mórz" - godz. 16, 18, 20 

POLONIA - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" w :polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Antoni i An· 

zetą. 

4 .Jeden 7 czytelników z PZPB Nr 5 
zapytuje, czy można rozwiązy­

wać zadania wspólnie, na prlykład 
w świetlic:y1 Ależ oczywiście. Można 
to n;iwet urozmaicić, . na prt.ykład: 
grupa. m!łośników rozrywek losuje 
między sobą pytania logogryfu, i kto 
na pytanie wylosowane nie umie u­
&:ielić tak wyczerpującej odpowie· 
r :;,1, aby nikt z obecnych. nie mógł 
jej już uzupełnić - daje fant. Po 
szczQśliwym rozwiązaniu logogryfu 
ci, którzy za swe „nieuctwo" musieli 
dać fanty, muszą je wykupić śpiewa· 
jąc piosenkę, wygłaszając wiersz itp. 

tonina" - godz. lG, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od 

ROBOTNIK - „Cyrk" 

5 Z pewnych firm (z jakich- przez 
lat H wrotlzorą dyskrecję - nie po· 

Nr 260 

Co n·a· m przyn. ·IOSą niedzielo~ boje o -~islrzostwo Tu .li~~ . 
111•11111111111111111111111111111111111.;111.111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111Klasy Panstwowe1? ::: ::::: :: p1ęsc1arska ! 
ŁKS Włókniarza czeka ciężki mecz w Krakowie Po uwzględnieniu ostatnich wyni­

ków pięściar~k,lch tabelki ligowe przed 
stawiają, s!ę na~tępujf! CO: 

W nadchodzącą niedzielę odbę· 
dą sią w Polsce następujące spot· 
kania o mi~lrzostwo pierwszej ligi 
piłkarsk.iej: 

"\V Krakowie: Cracovia - ŁKS 
W~ólmiarz, 

w Warszawie: Legia - Wisła 
Gwa1tlta, 

w Poznaniu: Warta - Polonia' 
(Bytom), 

w Chorzowie: A KS - Polonia 
(Warszawa), 

na Śląsku: Górnik (dawniej 
Szomblerki) - Ruch, 

w Gda1isku: Lechia - ZZK (Po·· 
zna1i) . 

PO dals<vm, w pełn i tego słowa 
~nacŹeniu występie ŁKS Włók 

ui(.l.rza na mecz\! z Górnikiem. p:zy­
chodzi teraz kolej na spotkanie z 
Ct acovią. Przeciwnik to jest groźny 

dia łodzian, jednak nie trzeba ~rncić 

Wi&ksze wyerane 5 7 Intern 
I szy dzień ciągnienia l•ej k'asy 

nadziei i z góry rezygnować :z wygra na otrzymać cięgów od stołecznej Liga I . 
nej. Cracovia obecnie zajmuje trze· Pc•lonii? Kolejarz Gdańsk ' 

cią lokatę. w tabeli, po:;iadając iden- Górnik zmierzy się z Ruchem. Tu· G\l'ardia. W ·wa 
tyczny slosunek punktów co i Polo- 1a: będzie trudniej wytypować zwy· Gwardia Gdańsk 

Związkowiec (Ilydg.) r•ia sl0łccrna, posiada jednak yorszy <.i(.zcę meczu, jednak więcej szan3 Ba"torv Stal 
btosunek bramek. Uzyskanie więc na zwyciĘstwo dajemy drużynie Gór Związkow:ec (L6dź) 
choćby wyniku remisowego przez ło· nika. L iga II. 
anan na gorącym grunde krakow· •\Vreszcie Lechia spotka się z Ko· LKS Włókniarz 
skim będzie dla ŁKS Włókniarza suk lE>jarzdmi z Poznania. <;hcąc wydo· Pafawag Stal 

, Ogniwo (Wrocław) 
cesem. I stać się .z ostatniego miejsca, Lechia Koleja~z (Poznań) 

Legia podejmuje Wisłę. Ciężka to będzie musiała koniecznie pokonać Warta (Poznań) 
będzie przeprawa dla krakowian, gdyż Z?.K. Cra-c-0.-ia 
Legia jest zagrcżona spadkiem z ligi,1•-llml!m!l'am!l!ll!IBlll!!IB!mlml!ll!!R'lll!lllll 

a więc postawi wszystko na jedną 
kart<~, aby mecz . wygrać. Z drugiej 
zaś strony Wiśle depczą po piętach 
Cracovia i Polonia \ V-wa, ,musi więc 
cna mi~ć dwa daisze punkty, aby od· 
sunąć sic cd swych rywalek. 

Warta - Polonia (Bytom). Ta ostat 
Pia „zla1Yala" drugi oddech - i bije, 
h.t.o jej podchodzi. Zobaczymy, czy 
uda o;ię te:i' Polonii zmusić Vvartę w 
f nznaniu. d0 kapitulacji. 

AKS z I·olonią stołeczną stoi, zda· 

1 2 12:4 
1 2 9:7 
2 2 J!);J3 
1 o 
l o 
o o 

4:12 
4: 1:.l 
0:0 

2 4 27:5 
2 3 22 :10 
2 2 21:11 
2 2 12:20 
2 1 11:21 
'2 o 3::!9 

\Vygrana po 200.000 zł padła na jo się, na straconej pozycji. Dostało 
Nr 59057. się od bytomian, dlaczego n:e moż-

Wygrane po 100.000 zł padly na 
Nr Nr 17570. 25508 34935 39444 44158 
45325 4!1898 57247 69495. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
f'.lr Nr 22098 28194 44634. 48730 59573' 
(i0993 6~{417 74843 76660 99580 99900. 

W ygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 21 230 1557 5326 8471 17817 
mesa 19020 20149 23602 36661 29778 
02281 37472 38997 39539 40795 42033 
42885 50781 57889 59369 61296 62062 
69051 69715 70499 77150 77516 799,83 
81228 83229 85480 87639 88721 96890 

Wygrane po Ił.ooo zł padły na 
Nr Nr 2896 7258 9596 9665 11351 
19753 1,9817 20981 22718 23981 24441 
25120 25836 27737 28213 28706 31645 
32729 38024 38041 38943 41802 49575 
49638 49979 5'.,1841 53915 561G7 57633 
57653 58299 59213 59839 60119 61055 
63937 64845 64921 69463 69894 71896 
12499 73879 76897 8438 t 85653 137132 
1:9069 89696 92:305 9447:, 94612 99211 

W ygrane po 4.000 zł padły na 
Nr Nr f'.54 989 1834 2852 977 3169 
189 4tą7 495 851 5848 6641 7211 504 
f:i.l.36 952 9121 746 10521 896 11491 
~2118 134 572 836 13212 15079 338 
565 16156 4.88 94.5 17486 183i5 384 
797 1930f1 564 G69 20183 688 21371 
606 882 ~2200 370 '.23064 380 513 597 
24134 535 642 25331 726 26213 3SB 
t'04 93·5 27310 611 809 28174 459 6<n 
:9100 278 5322 30348 888 31860 32127 
237 512 575 :3327 669 934 34357 
35125 37036 3A599 646 39943 952 
40373 41316 42451 43066 104 547 
·44708 45327 46792 47H7 48357 703 
771 49262 285 750 50635 792 51046 
796 52365 53301 54104. 151 574 970 

ŁKS Włókniarz wygrał 
ale z trudem 

Wczoraj. wobec 6 tysięcy widzów 
na boisku ŁKS Włókniarza o::lbył 
się mecz piłkarsk: na odbudow<) sto­
licy, pomiędzy Reprezen~ac·;ą Ło­
dzi, a ligowym zespołem ŁKS Włó­
kniarza. Spotkan:e zako1'1:::zyło si~ 
trudno wywalczonym zwycięstwem 
ligowców 4:3 '.3:0). 

Gwardia (Gdańsk) po poraż.:e warsz awskicj zajmuje dopiero 3 m iejsce. 

Koncert, chór i balet 

W pierwszej poło•V:e zaznaczyła 
się wyraźna przewaga ŁKS Wł1)knia 
rza, którego atak grał w nastę;mją­
cym składzie (od lewej): J anl·czek, 
Łącz, Baran, Koźmiński, Hoge111łorf. 
Po przerwie, z \\iny n:eprzyto:n:'leg(l 
bramkarza Włó~niarzy (któi·y z.nstą­
pił Szcżurzyl1skiego) l'.gow::y utracl­
li pro\•;;adz.enie do przerwy 3:0 1 nie 
wiele brakowal-0, aby spo.tk,;n:e za · 
kończyło się i.eh porażką. Dop1~ro w 
ostatnich 10 m:nutach zdołali ·:5~a­
tecznie przechylić szalę zwyc1ęs.'.~;a 
na s\';oją korzyść. 

Program Akademii Sportowej 
z okaz1i otwarcia przebudowanej hali sportowe; na Widzew!e ! 

Bramkami wczoraj podzh!l:li się: 
Łącz 2, Hogendorf i Baran. Dla re·t 
prezentacji bramki zdobyl~: Szy­
dzisz, Smólik, Kozłowski. , 
Sędziował poprawnie Walczak. 

Jakeśmv już donosili, Łódź czeka 
w sobotę uroczyste przekazanie do 
użytku przebudowanej przez \Vłók· 
r,i&rzy hali sµortowej na \\'idiewie 
lh oczystość ta, którą mają zaszczy­
<.ić swą obecnością przedstawiciele 
GUKF z dyr. Motyką na czele. zapo· 
wiilda się niezwykle atrakcyjnie. 

Program Akademii Sportowej, ktÓ· 
rą z tej vkazji organizuje Zarząd 

D-:,jal o.fic;alnu ŁOZB 

. Komunikat 
Koła Instruktorów 

Zawiadamia ;ię wszystk' eh trene. 
Pa ·1chlowa mistrzynią łodzi rÓIY. imtruktorów i przodowników 

• • boksu, że zebranie odbfdzie się w dn. 
w ten•s1e 23. n. ]~-rn r. o godz, 19 w lokalu 

(ŁKS Włókniarz) b!jąc zdecydnwa- Sekret~n; -~oła 

Główny Zrzeszenta Sportowego 
„\Nłóknian;" w hali na "Widzewie· w 
sobotę o godzinie !9·ej, sktadać się 
bE;dzie z trzech części. Części oficjał 
1:ej, artystycznej i sportowej. 

Na cz~ść artystyczną złożą się: 
r-opis ork1estrv dętej PZPB Nr 1, re· 
cytacje rnwodn:ków i występ chóru 
rewelersów PZPB Odzi~ż (Kraków), 
oraz występ baletu PZPB Nr 2. 

Na część sportową złożą się : po· 
kazowe walki bokserskie, zapaśnicze, 
oraz pokaz gimnastyki na przyrzą· 
ciach. 

Jak widzimy więc, w sobotę będzie 
my mieli na co popatrzet:! 

GL O S 
Organ Łódzkiego Komitetu t Woje­
wódzkiego Komitetu Polskiej Zjedno­

czonej Partii Robotniczej 
Red ag 11 je: 

godz. 113-30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat ~-4 

ROMA - „Dzieci z jednego podwór­
ka" - godz. 18, 20 

wiemy) I'udcsłano rozwiązania, pisa­
ne na tym samym papierze i w ta· 

Indvwidualne mistrzostwa Łcdzi I ŁOZB, Ob('cn ość wszystkich obowir,z· 
w ten.is:e zdo"Qyła Helena Pa;ci:l\Jwa I kowa. 

nie Zawadzką ~Ogniwo) 6:0; 6:1. Z. Ceg1elsk1 
k!c.h samych kopertach. Podejrzewa· LJ • • h · •' · 
my, że członkowie tego tajnego klu-. __ s_m_1_e_c __ n_1_J __ s_1ę_ nia'. 16.20 (Ł) „Sprawy naszego mia-

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
l\'ydawca RS' V „Prasa". 

Atlr. Red.: J,ódż, Piotrkowska 86, Ili p. 
Drul;:.: Zal;!, Graficzne R SW „Prasa" 

J,ódź, ul. 7.wlrkl 17, tel. 206·ł2. 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
REKORD - „Delegat floty" 

dla mlodz. godz. 16 
„Słońce wschodzi" 

bn logogryfowego rozwiązywali za· ~~ sta". 16.25 (Ł) Ludowe melodie tanecz 
d11.nie nie w świet.licy, lecz w godzi- I . 1 ' ·- , , ~ ca .ne. 16.45 (Ł) „Co słychać w Sl1rn1nej 

tego celu państwowych materiałów '}- POŁUDNIOWY. 17.15 ,.Mu::yka ra-
piśmiennych. żeby mi to było po raz dziecka. 17.50 .Poradnik ięzyk•)Wy. 

Te I e fo ny: 
1':cdaktor naczelny 216-14 
Zastępca rP.d. naczelnego 218·23 
Sekretarz odpowiedzialny 219-05 
Dział paptyjny · 254·25 

go.dz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od 

STYLOWY - „As wywiadu" 
dla m:odzieży godz. 16 
„Za wami pójdą inni" 

nach pracy, używając w dodatku do ~ • gromadzie. 17.00 ł DZIENNtK PO-

ostatni! Do ładnych historii byśmy ~ 10.55 Audycja szkolna. 11.15 l:l!or- 18.05 „Dla każdego coś miłego". 1930 
dcsz!i. W soboty byłyby w urzędach · . /~ macje. 11.20 Muzyka. 11.57 Sygnał II DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 

lat 14 okienka wmknięte, gdyż urzędnicy ~"/; ~ C."Zasu. 12.04 WIADOM. POŁUDN. 19.15 Koncert. 20.00 „Delert /, Wu-
rozwiązują logogryfy, nie bacząc, Ż(> ~\\ C' " 12.20 Audycja dla wsi. 12:50 (Ł) Ch,~·; zetu" - opowiadanie. 20.20 Koncert 
w narasta_jących kolejkach interesan- .);! L ~,'\ " la muzyk: z płyt. 12.55 ,,Mebdie Ork:estry Dętej Straży Miejs!dej 
ci nie chcą skracać czasu czekania ~ ludowe". 13.20 Skrzynka PCK. n20 pod dyr. Rudolfa Urbaneca. Transmi 
rozvriązywaniem zadań. , - \ \ n Muzyka obiadowa. 14.00 Kronik:J Cze sja z PRAGI CZESKIEJ. 21.00 DZIEN 

~·ewn. 10 • 
Dział korespondentów robot• 

niczycll i chł-0pskich oraz re· 
daktorów gazetek ściennych. 2ł9-42 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sportow~· 254-21 

Dział ekÓnomlczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

wewn. 8 i II 
. 223-~9 

2i6-i9 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

śWIT - „My z Kronsztadtu" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TĘCZA - „Harry Smith odkryW<l 
Amerykę" w polskiej wersj i 
godz. lG.30, 18.30, 20.30 · 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

TATRY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

WISŁA - „Diabelska Gra11" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

WŁóKNIARZ - „śpiewak nieznany" 
godz. J.6.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od 1 .. t ,U 

IVOLNOśó - „Diabelska Grin}" 
godz. 16; 18, 20 
film dozwolonv <lla· młodz. od lat 7 

ZACHĘTA - ,:Młoda Gwardia" 
II-ga seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

MUZA - Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

~f uz:ea mieiskie 
/,r\,uzeum Etnograficzne - Plac Wolno· 

ści 14 {te l. 156-16) 
Muzeum Prehistoryczne - Plac Wol 
ności 14 (tel. 139-13) 

Muzeum Sztuki - W:ąckowskieg~ 36 
(te l. 182-73) 

Muzeum Przyrodnicze - Park Sian· 
kiewicza (tel. 262-62) 

Ośrodek Propagandy Sztuki - Porl< 
' Sienkiewłcza (tel. J JO„_<;.O• 

chosłowacj i. 14.15 Muzyka h:~,~pań- NIK WIECZORNY. 21.40 Muwka 
No, koi!czyć trzeba, kochani bracia \'\' ska. 14.50 (Ł) Komunikaty. 14.;,5 ~Ł) klasyczna. 22.00 (Ł) .,Tydzień Czecho Redakcja nocna 

w logogryfie, bo i tak zabieramy za l"-.l Kwadrans muzyki taneczn~j. I 5.10 słowack'.ego Filmu". 22. d '.Ł) UIT'ÓW. K 0 IP 0 r taż. 

254-21 
,,.e"'n. 9 

172-31 

<lużo miejsca .na zacnych, lecz wą· t\\ (Ł) „JedŻiemy na wczasy". 15.15 '.Ł) progr. lok. na jutro. 22.1~ „Re;estr ~~~\ni~t~~~~wska 70• tel. ~~ii=~~ 
skich łamach „Głosu". Szczęśliwie ,__r\ Aktualności łódzkie. 15.25 , Prog,·am pani Delargo" - słuchowisko. 23.00 .nział ogłoszeń: Łódź, Piotrkowska 53 

rozwiązujcie dalsze zadania, a nagra· · ~ ~ dnia, 15.30 .,Śpiewajmy piosenk:".

1 

OSTATNIE WIADOMOŚCI. 23.?0 I tel. 111-50 i l!i-7j 

d;y Was nie miną! I 15.50 Skrzynka ogólna. 16.0\l „D->.ie- Program na jutro. 24.00 Zabńc:zenie ----------------· 
W asz Redaktor ,Rozrywkowy Bez słów... ci". 16.15 Ostatn: numer Odrodze- audycji i Hymn. 0 · 03172 ._ ............ „ ................ „„ ...... „ ..... „ ... „ ...... „ ... „ ... „ ......... „ ... „„ ..... ,„ ......... „ ......... „ ... „_._.mmram ...... • 
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Daleko od , Moskwy , 
Ludzie ogarnięci gorączką pracy nie spostrzegli tego, 

Aleksy uslys;zał terkot motoru, kiedy był już blisko. 
Inżynięr drgnął i pobiegł na spotkanie, krzycząc z roz­
postartymi rękoma . 

- W . tył! natychmiast w tył! Lód się załamie! W 
tył! Wszystko zmarnuj esz, n.!.kczemny! 

Jak gdyby przytłoczony siłą owego krzyku, . lód 
,z głośnym trzaskiem załamał się i ogromny traktor, hu_­
cżąe i chwytajac g asienicami za brzegi szklistej tafli, 
runął w głąb. Aleksy osłup!at, lecz natychmiast rzucił 
się na miejsce katastrofy. .Na. klęczkach podpełzł do 
czerniejącej przerębli. N a krzyk _ ~1ek~ego ze ws.zyst­
kich stron nadbiegli ludzie. Ale S1lm me ukazał się na 
powi-erzchn~. kłębiącej 5 '. ę w przerębli wody - wi~lo­
cznie wir od razu wciągnął go pod lód. Robotmcy 
wstrzaśnięci katastrofą, długo nie mogH odejść od miej­
sca k"tóre stało si ę mogiłą i ch towarzysza : wszystk~e 
pr ó,by \Vyci ągnięcia , choc:ażby zwłok Silina, okazały się 
bezskuteczne. . . . . 

w tvm momencie nawrócił ~łówny m zymer: donie-

ro przed chwilą uspokajał Batmanowa zapewniając go, 
że wszystko jest w porządku • Jerzy Dawidowicz na wi­
dok porzuconego rurociągu i tłumu ludzi obok przerę­
bli, nie rozumiejąc dobrze co zaszło, rzucił się na .Kow­
szowa. 

- Jak śmiałeś dopuścić do tego, smarkaczu! Nie 
zdążyłem stąd odejść, a 'już zacząłeś się rządzić! Odpo­
wiadasz teraz za śmierć czlowieka! Silin zginął, czy 
rozumiesz to!? Silin! Po co więc ·wypuściłeś traktor na 
lód? Po co? 

Aleksy nawet nie obruszył się na to niesłuszne os-
karżenie. Odpowiedział tylko z gorycz::i: · · 

- z radością wezmę winę na siebie, jeżeli to przy­
wróci nam Silina. 

Kowszow przypomniał sobie, że robota nie czeka: 
trzeba byłct dogonić stracony czas. Zawołał ludzi i po­
biegł do rurociągu. Karpow z wyrzutem spojrzał na Be­
ridzego; 

- Powinieneś go przeprosić. Obraziłeś go w takie j 
chwili. Za co? On nie jes t winien; a jeśli chcesz w ie­
dzieć to i Sili~ nie ponosił winy. Wszyscy rwą się na­

. przód i dlatego nie żałują życia„ .. 
Z a pomocą le,yarów, s talowych lin i t.rzech ~iężaró­

wek opuścili .wreszcie do cieśniny ostatmą partię dru­
giej linii rurociągu. Ale radość .zakończenia pracy, prze­
słoniła śmierć towarzysza. Bendze zmęczonvm t s mut-

nym robotnikom kazał udać się na spoczynek. Aleksy, 
który nie spal już trzy doby, poszedł ze wszystkimi. 
Straszny obraz wciąż stał mu przed oczyma: traktor 
Silina zapada się w otchłań. B eridze dogonił Alekse­
go, zatrzymał" i nie wstydząc się świadków, mocno uści­
·skal: 

- Wybacz m i, 
obraz iłem cię. 

Alasz.a. Byłem zdenerwowany, więc 

- To nie ma znaczenia, Jerzy - odpowiedział znużo­
nym głosem Aleksy. Możemy się milion razy pokłócić 
i przepros:ć . Ale dobrego c::złowieka str1 ~ i liśmy i nic go 
;uż n i może powrócić do życia. 

Na początku maja nagle zaczął padać dużymi płata­
mi śni eg. Potem spadł czysty, drobny, pierwszy 'wio­
senny deszczyk. W ciągu jednej nocy ciepła ziemia po­
kryła się . delikatnym puchem trawy, jak gdyby zapło­
nęła zielonym światłem. 

B eridze zakazał na cieśninie wszelkiego ruchu. Kow­

szow · miał ·polecone„ kierowanie wszystkim i pracami na 

Tajsinie od strony cypla Gibielnego, zaś sam· główny 
inżynier' udał sie w asyście K a rpowa n·il pomoc Ro-
gowo·.: i. 

m. c. n.\ 


